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Prawo serii, czy działanie jednej ręki ludzkiej?
Od dłuższego czasu w Palestynie 

bocz} się wojna. W alczą  Arabowi#" z j 
Żydami. W łaściw ie iniaOifj —  waiczy 
z jedn ej stromy cały świat arabsko - 1 
mocz iłm ański z d ług ie j zaś syjonizm  j 
żydów siki. K to zw ycięży?

Pytanie, kto zw ycięży inteaeuje I 
dziś caiy świat. A le na dioibiry ład. py 
taninę takie istnieć nie powm no Prz i 
cież rezuiltai nie trudno zgócry p rzew ij 
dzieć. Żydzi nie ma lą szans w ygra ­
nej

I /iczeijnie. Z jedne j struny solidai \ 
ny iron t arabski w sprawie palestyit ( 
slkie j, gdy z drugiej syjon/izm nie ma | 
jący poparcia nawett w  całym  społe | 
czeństwce żydowskim .

Strategicznie. Żydzi atakują, Ara I 
bow it bronią się. 1 lessem jest zawsze 
trudniejszy niż obrona.

M oralnie. Żydzi powołu ją się na I 
swój odw ieczny zw iązek z „z iem ią  o ’ 
biecaną". Prawda, zw iązki bardzo 
istotne-, ale —  jakby nie było —  zw ią I 
zki datujące się sprzed tysiąca lat. f 
baszę prawa ao Beriama lun W rocła 
wiia aą m niej dawne. A w iem y jak ma 
ło  znaczą takie prawa historyczne.

uuiyny, zresaią, praw a Pyły m ezal 
przeczorne, ta-zeba je  móc wyogzekwo 
wiać. ZyUizii wiiiiiui opanować terem za j 
m iszkały prizaz większość arabską i i  
otoczony dukoła przez zienne na k tó i 
rycb  nędzą ludy muzułmańskie i arab I 
siksie. Trzema się wmć klinem w tere l 
ny obce etnicznie, kuliurałuiie i re lig j 
nie, stw orzyć wysepkę w m órz li arab I 
Skin Bardzo trudno przypuścić, aby J 
A rabow ie m ogli aopuscić do w y tw o j 
rżenia tego kliina. Ludy arabskie czu| 
ją  się zbyt pewnie na tym  terenie.

Żydzi zresztą rozum ieją dyspropor 
qję sił. Syjonizm  liczy ł na Anglię. O 
czywuisaie, W . Brytania ma jeszcze I 
dość siły, aby móc zepchnąć Arabów  
ze spornego kawałka ziem i i pod os I 
łomq bagnetów i czołgów  introimito I 
wiać tam synów Judy. Sił wystarczy ( 
ło tr ’ z pewnością. T y lk o  czy Londyn 
pechoe się zdecydować.

Konkurencja w łosko - angielska! 
na morzu śródziem nym  staje się co . 
raz zacieklejszą. Mussoliini w’y raźn iej 
popiera lislam i ruchy pain arabskie. 
Ozy w tycli warunkach Anglia  zech I 
oe rzucić rękaw icę mozulmanom? 
ZdajJ się, że nie ma pod tym w zglę-j 
detrr wątpliwości.

Palestyna to żydowski m it X X  wie j 
kiu. Syjoniści to  żydizi, k tórzy odna­
leźli swoją indyw idualność nairodo- j  

wą i swoją odrębną rolę dziejową. Na 
ziem. palestyńskiej dokonała się regej 
neracja części m łodego pokolenia żv I 
jdow siki ego. Miit ów  konsoliduje — I 
buidiz: asniracje państwowe u Żydów  j 
a przez to spełnia rolę konstruktywJ 
ną. Ale m it len nie ma w idoków  rca I 
Mzacii, musi na zawsze pozostać nu 
rżeniem.

Pailestyma spełń.a jeszcze jedną ro j 
lę. Jest w ygodnym  argumentem „na 
o d c z e p mego “  dla Żydów, k tórzy n iej 
chcą opuszczać diasporę. Narodom ,] 
które chcą sprawę żydowską jakoś 
uregulować, m ów i się w iele o Pafest\ 
nie Żydizi zdają sobie sprawę z nie 
reałn iści swego argumentu i tvm | 
chętniej nim szalują. T o  dobre na. 
u s p o k o  jenie nerwów narodów, któ-1 
rym sprawa żydowska żyw o dopieka ' 
Realna wartość Palestyny, jako ten | 
mu im igracji była dotąd nikła a obei j 
nie jest żadna. W  przvsi*Jości naoew 
no len iej nie będzie. T o  trzeba sobie J 
jasno pow  'dzieć.

Sprawa żydowska jeft zagiń , de- 
nJtem w yją tkow o  zabagnionyim. Okry 
wiaja ia zasłony dym owe m irozm n'1 
szycti frazesów  7nd'"nv w ym yślonej

(Dokończen ie na str. 2)
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P o  a m s rw ka H sk ie j „ S ę u u ł i f s " ,  a n g ie ls kie j
z a to n ę ła  .n e c n ie  fra n c u s k a  ł ó d ź  „ P h o e n m "

PARYŻ (Pat). Z Sajgonu donoszą, 
iż we francuskich kolach wojsko­
wych panuje zaniepokojenie o losy 
otrętu podwodnego „Phoenix“, któ 
r,v wypłynął we czwartek rano na 
ćwiczenia.

Okręt poawodny po zanurzeniu 
się we czwartek rano, od 30 godzin 
nie Wypłyną! na powierzchnię.

Okręty wojenne i lotnictwo mor 
skie w  Indoc lunach podjęty poszuki 
wania.

Załoga okrętu podwodnego ,,Pho 
enix“ liczy 4 oficerów i 67 marynn

rzy.
Łódź zaginęła w okolicach małej 

zatoki Gan-Ranh u wschodnich wy 
brzeży Koehincliiny (naprzeciw Fili­
pin).
P a RYŻ (Pat). Dotychczasowe poszukj 
wania okrętu p o d w o d n ie  „Phoenix“ 
nic dały żadnego rezultatu. Według  
informacji nadeszlych z Saigonu o- 
kręl patrolował brzegi Indocliin i po 
wrócić miat do portu macierzystego 
około południa unia wczorajszego. 
Część drogi „Phoemxf‘ odbywał za 
nurzony. Komendant francuskich sil

morskich w Indocliinach powiadomio 
ny o braku wieści o losach okrętu 
podwodnego zaalarmował natych­
miast wszystkie stojące mu do dyspo 
zycji jednostki marynarki oraz lotni 
ctwa morskiego, dajac Im rozkaz me 
zwłocznego rozpoczęcia poszukiwań.

Należy dodać, że po dwóch nie­
dawnych katastrofach „Squalusa“ i 
,,Tlietis‘‘ marynarka f | mcuska pro­
wadziła specjalnie onostrzony reguia 
min dotyczący ćwiczeń nkrtęów pod 
wodnych, zwłaszcza podczas zanu­
rzeń.

Pan minister propagandy Rzeszy
{absolutnie nie liczy się ze  zd ro w y m  rozsądkiem

swoich c zyte m iK ó w
B E R LIN  (Pat). Minister propagau 

dy Rzeszy dr Goebbels, który ostat­
nio coraz częściej zabiera głos na la 
mach urzędowego „Voelkisehcr Reo 
bacliter“, ażeby wybielić politykę za 
graniczną Rzeszy lun też polemizo­
wać z wystąpieniami angielskich czy 
też polskicn polityków, siara się w no 
wym artykule uzasadnić motywy, 
które skłoniły Rzeszę do zajęcia 
Czech i Moraw oraz usiłuje zbijać 
punkt widzenia lorda Hai/faxa na sy 
tuację międzynarodową i politykę 
Rzeszy,

Omawiając z kolei stosunki poi 
sko - niemieckie minister Goebbels u 
waia, że „propozycja kanclerza było 
lojalna w spra iTj tej —  pisze dr 
Goebbels —  doszłoby niewątpliwie 
do porozumienia między Berlinem a 
Warszawą, gdyby Londvn nie wtrącił 
Sie w zuchvrały i przeszkadza jacy spa 
,sob do rozmów'1. Wtrącenie się je j  
nak Londynu n/e imało jednak bynat 
mniej na celu uspokojenia W arszawy  
lecz przeciwnie, Londyn udzielił Pel 
sce weksla in blanco przez co deev 
zję o wojnie czy pokoju oudał w  rę

ce Warszawie. Wobec tego, że Gdańsk 
zaliczono do pojęcia niepodległości 
Polski zachęcono przeto politykę Pol 
ski do agresji, cc doprowadzić może 
do najcięższego wstrząsu w Europie.

W  szeregu dalszych argumentów, 
nie liczących się zupełnie z pamięcią 
swych czytelników’, dr Goebbels z za 
dziwiającą łatwością zdaje się zaponii 
nać o niesłychanej napustFwośd pra 
sy niemieckiej wobec Polski —  przy 
pisując jej w dalszym ciągu agrasyw 
ne zamiary wobec Niemiec.

Dywersja niemiecka w  Rumunii
PARYŻ (Pat). „Oe’iv re ‘ w kores strakcje, wydane dla tajnej sieci a-

pondencji z Bukaresztu zw .aea uwa 
gę na zwiększający się nacisk n/emie 
cki na Rumunię.

Dziennik donosi, że • rumuńskie 
j władze bezpieczeństwa przejęły in-
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gentów niemieckich, nakazujące sze 
rżenie niepokojów politycznych i 
społecznych, oraz prowokowanie in 
cydentów na granicy sowiecko - ru 
muńskiej.

więżą się w jedną całośf
i l o k a d a  w  U s n ts in ie  t r w a . —  ja p o ń c z y c y  s tr z e la ją  do p rze n o s zą c y c h  
p r o d u k ty . —  szastanie a g ita to r w .  —  ż ą d a n ia  ja p o n s K ie  w c ią ż rwsną

TIEN TSIN  (Pat). W izoraj rano 
zaczął 3 dzień blokady japońskiej 
przeciwko koncesjom brytyjskie5 i 
francuskiej. Japończycy wydali jesz­
cze bardziej surowe ".urządzenia. 
Przed świtem mieszkańcy koncesji 
kilkakrotnie byli budzeni odgłosem 
strzałów’. Żołnierze japońscy strzela 
li w pobliżu barykady, zamykającej 
dostąp do koncesji.

Wkrótce dowiedziano się, iż dwóch 
Chińczyków zostało zabitych za to, 
iż usiłowali poprzez barykadę prze­
nieść do konc-sji koszyki z jarzyna 
mi. Zustrzi lenie dwóch Chińczyków’ 
miało być rzekomo przykładem i po 
strachem dla innych. Tylko meliczni 
Chińczycy moga wTydostać sie lob 
wejść na te-en koncesji.

Na obszarze kontrolowanym przez 
Japończyków .jak donosi Reuter są 
czvnni agitatorzy, którzy staraja się 
oodhnrzyć ciemny tłom przeciwko 
An« Ckom i cudzoziemcom.

TO K IO  (Pat). Jak podaje Agencja 
Dnmci, japońskie władze wojskowe 
uzależniają zdjęcie blokady koncesji

międzynarodowej w  Tientsinie od 
spełnienia nast. warunków:

1) Wydam e kwoty 5# omiln. doi. w  
srebrze, znajdującej się obecnie w  po 
siadaniu k.lku banków chińskich w 
koncesji Amoy;

2) Dopuszczenie policji japońskiej 
do kontroli wspólnie z policją angiel 
ską nad bezpieczeństwem w  końce 
sji, celem uniemożliwienia antyjapoń

3) Zaprzestanie interwencji ekonn 
skicj akcji Chińczyków;
miernej ze strony W . Brytanii w Clii 
nach północnych (chodzi tu o akcję 
banków angielskich, podtrzymującą 
chiński dolar Czang Kai Szeka na nie 
korzyść banków rm ,łnwanyeh przez 
po^Iege Japończykom banki rezerw y 
w  Pekinie).

PARYŻ fPatl. Blokada Ticntslnn 
w dalszym cJagn j°s f naczelnym pun
Cite— jn ifitm  a n w a n la .

W  - t e  Petił Pa sien<f red. dyplo 
matyemy tego ińm n  p. Poorane? 
olsze, że to, co s?e dzieje na Dalekim  
Wschodzie pozwala wynosić, że dyplo

macja niemiecka rozciąga swoje mac 
k aż do Japonii.

„Oeuyre" pisze w artykule wstęp 
nym: Hiszpania, Austria, Sudety, Cze 
cliy, Albania j Tientsiu oto lista, któ 
ra wykazuje, że oś prowadzi taktykę 
szarpai.Yt na poszczególnych odcin­
kach. Jest to oczywista strategia Ber 
Ina, Rzymu i Tokio, które starają się 
związać uwagę i troski francuskie i 
brytyjskie na najbardziej różnych / 
najbardz.ej odległych od siebie punk 
ta cli czy to kolejno, czy równocześ­
nie.

LO N D Y N  (Pat). W  poniedziałek 
zbierze się specjalne posiedzeń/ gabi 
netu brytyjskiego, celem rozważania 
sytuacji w Tien Ts/nie i ustalania 
dalszych kroków postępowania. Min. 
brytyjscy rozważą raporty, nadeszłe 
od przedstawicieli brviyj.sk’’ch z tere 
nu. Ponadto min. handlu wypracować 
ma prepozycie co a o możliwości nod 
jęcia wnbec .Thmmii skutecznej akei? 
odwetowej w  dziedzinie sosiodar- 
czej, które ministrowie rozważą.

Według informacji dzienr ika Ru 
munia była w ostatnich dniach przed 
miotem silnej presji gospodarczej ze 
strony Rzeszy, jednak zdołała się jej 
oprzeć, a to dzięki zdeiydowąnej po 
stawie jaką zajął król Karol.

Zamknięcie sesyj 
Se mu i Senatu

W J R S A W A  (Pat). Zarządzeniem  
z dmia 16 czerwca b. r. Pan P rezy­
dent Rzeczypospolitej zamknął sesje 
zw yczajne Sejmu i Senatu.

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypo 
spoliitej o zianiikmięciu sesji zw yczaj 
nej Sejmu brzm i:

Na podstawie artykułu 12 ustawy 
konstytucyjnej zamykam z dniem dii 
siejszym sesję zwyczajną Sejmu.

W arszawa dnia 16 czerwca 1039 r 
(— ) Prezes Rady Ministrów’ Sławoj 
Składkowski (— ) Prezydent Rzeczy- 
posPoFtcj I. Mościcki.

Zarządzenie Prezydenta Rzeezypo 
sipoilitej o zamkniecili sesji zw rezam ej 
Senatu ma brzimliemie anailo:gVznr.

Goście r u n tJ ń s c * 
u P . P r e iy d e i r t a  i 

Ś m ig łe g o - k y d z a
W A R S Z A W A , (P A T ). —  Par. Pre 

zydetnt Rzeczypospolitej przyjąi na 
czelnego komendanta rumuńsk.ej or 
gainizacjli m łodzieży „Straja 1 aria ‘ 
min. Skłoroyici, stojącego na czele de 
legacji tej organizacji. ' W  czasie au 
diencji obecny był dyre-ktor Państwo 
wego Urzędu W ychowania Fizyczne 
go gen. Sawńcki z wyższym i urzędni 
kann1 P U W F .

Po audiencji Pan Prezydent zatrzy 
mał na śniadaniu min. Sidoroviei i 
jego małżonkę.

W A R SZA W A , (P A T ). 16 czerwca 
br. Pan Marszałek Śm igły-Rydz przy 
jął w  Generalnym Inspektoracie Sił 
Zbrojnych bawiącą w  Polsce dolega 
cję rumuńskiej orgam zcaji młodizieżo 
w’ej „Straja Taiiii“  z komendantem 
urgamii/acii rrin. Sidtirov ici na cze.c

li S ta lo w a  Woba“  
na m o rzu

G D YN IA , (P A T ). P rzybył po raz 
pierwszy do Gdyni, m otorowiec „Sta 
Iowa W o la “ , zakupiony w lutym br. 
przez lin ie żeglugowe Gdynia —  Ame 
ryks dla oosługi lin ii towarowej tpo 
ludniowu-amerykańskiej.

Kapitanem „Staloiwej W o li“  został 
mianowainy dotyebeazsowy pierwszy 
o ficer motorowca „B a lo ry “  kpt, J. 

Strzembosz.

Waldiwaras
Zamiast urocz^stega powita- 

ma — odroczenie terminu
p r z j j a z c u

K O W N O , (P a i ) .  —  Bardzo mte 
resująca w.adomość krąży tu w spra 
wie Waldemarasa. Jak wiadomo po 
wrót jego Pył zapowienziamy na iU 
czerwca, tymczasem m imo zapow.e 
dzi powrót nie nasitąpił.

Podobno stało się to dlatego, że 
przywódca tutejszych wałoeinarasow 
ców Slezorajtis zgłosił się do odpo­
wiednich władz z wnioskiem o pozwo 
lenie założenia pisma, którego wyda 
wią m iał być Walldoma. as oraz o poz 
wolenie założenia organizacji, a także 
zamierzał urządziić uroczyste powita 
nie Waldemarasa.

Te wnioski pozostały ze strony 
rządu bez odpowiedzi, m iały jednak 
ten skutek, że poseł litewski w Pary 
żu udał się do Waidemarasa i oś w iać 
czył mu, że powrót jego jest niepożą 
dany. W obec tego powrót odłożono, 
jednak, jak słychać, sprawa nie jest 
jeszcze ostatecznie przesądzona.

M a n e w r y  flo ty
nS@mfecki@?

SZTOKHOLM  (Pat). L  Kopcnlu; 
g: donoszą, że flota niemiecka w sile 
40 jednostek bojowych rozpoczęła 
manewry wr Skagerag.

Tematem manewrów jest słynna 
bitwa pomiędzy flota niemiecka i an 
gielską, jaka miała miejsce na tych 
wodach w czasie ostoiniej wojny św/a 
towej,
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Prowokacyjne aresztowanie przez 
v Niemców polskiego dziennikarza

O dp o w ie d ź m in. Becka na interpelacją poselską
W  ARSZAW A (Pat). Min. Beck od 

powiedział aa interpolację posła St. 
Jóźwiaka złożoną dnia 18 marca br. 
w sprawie aresztowania przez Niem  
ców korespondenta PA T  w  Pradze p. 
Rmterhofa. Odpowiedź ta brzmi:

„P. Hinternof został aresztowany 
przez władze niemieckie w  dniu 10 
marca rta po wkroczenia wojsk mc 
mieckich do Pragi i osadzony w  wię 

M EM BH BB— — I —

zieniu. W  kilka dni później amnasa 
da R. P. w Berlinie interweniowała w  
urzędzie spraw zagranicznych Rze­
szy, utrzymując w  dniu 24 marca b. 
r. odpowiedź, źe władze niemzeckie 
zarzucają p Hinterhofowi ciężkie 
przestępstwo natury kryminalnej. Po 
nieważ wyjaśnienia tego nie mogłem 
uznać za wyczerpujące poleciłem om 
bosadzic R. P. w  Berlinie dokonać

Na (>siainimpos.e"zer.]u Sejmu
w p ty n ą ł s ze re g  in te rp e la e y j w  s p ra w ie

ż y d o w s k ie j
W A R aZA W A , (PAT ). Wczoraj od 

było się ostatnio z bieżącej sesji ple 
narne posiedzenie Sejmu.

Na wstępie marszałek zawiadomili, 
że Pan Prezes Rady Ministrów' nades 
łał odpowiedz rządu na szereg inter 
pelacyj poselskjjcb.

Następnie Sejm przyjął szereg po 
prawek Senatu do szeregu projek tow 
ustaw, poczym marsz. Makowski w  
dłuższym przemówiłem a .obił anso wał 
dorobek tegorocznej sesji zwyczajnej 
Sejmu.

Do laski marszałkowskie5 wpłynę 
ty następujące interpelacje:

P. Jóźwiaka w sprawiie 22-miesię 
oznego przetrzymywania w areszcie 
śledczym magistra Banaozyka z Poz 
namia.

P. Jóźtwdaka w  siprawi j opanowa

HORYfllEt-IDRW
SEZON CAŁOROCZNY.

W  sezonie I I I  od data 21 aicrpma —  
SI pażdz:exiuka pnow idzono są ,.Tan>e 

pobyty" 28 dm.owe za zł. 141 —  obej­
muje: m.esizaanlie, utrzymanie, kąpiele 
siarczone i borowinowe i opiekę le­
karską. Stacja kolejowa w miejscu, 
na ii ni i kolej. Jaro giaiw —  Rawa Ru­
ska, po w. Lubaczów, woj. lwowskie.

S p ra w a , k tó ra  
u tkn ę ła

(Dokończenie ze str. 1)

rltim różnych celów. Rncbawki pogro­
mowe dają doskonałe żerowisko jed 
nej pairtii poddkiej, która je urząaza,
«lLe, oczywiście, w najmmejisizym 
stopniu nie posuwają naprzód zagad 
liietnta. Zatruwają tylko atmomerę.

Pallfcistyina tagodzi tarcia, stwarza 
jąc naniaieję. Ale w  gruncie rzeczy 
jest też zasłoną dymowa.

Reaine rozwiązanie jeri jedno —  
to znalezienie tc±anów imigracyjnych, 
mogących naprawdę pomieścić maty 
żydowskie j diać im podstawę egzy­
stencji.

Natnraiiiiue, rozwiązanieim ideal­
nym byłoby znalezienie terenów, 
gdzie by się dało utworzyć nowe pań 
stwo żydowskie. Ale koncepcją tą nie 
trzeba się zbyt s/ugorować. Emigracja _  
na szerszą slk-aię jest imożliwa także 
bez utworeznia osobnego państwa.
Dość jest jeszcze terenów potrzebują 
cych rąk do pracy i inic jatywy ges 
podarczej. które , tak wietle mają żv 
dzi. Wystarczy wymienić państwa A 
m eT v k i Południowej. Zorganizowanie 
emigracji marsowej do Ameryki Połud 
ninmei nie jest wcale trudne.

Nie jest też wykluczona możliwość 
odnalezienia specjalnych terenów dla 
Żydów Potrzeba tylko trochę inieja 
tvwy ze strony państw posiadających 
duże tereny kolonialne.

Rządy państw „demokratycznych" 
często podkreślają, że drogą pokoju 
wą można dojść do rozwiązan:a wszel 
kich najboleśniejszych konfliktów  
mlędzyna,rodowych. Często deklarują 
chęć rozwiązania bolączek drogą zsod 
nei współpracy i porozumiem,.a.^ W y 
stąpienie z inicjatywą w sprawie żv 
d owakiej byłoby pięknem zndokn- 
meblowaniem tych słów.

Niewątpliwie przyczyniłoby się 
toż do wyjaśnienia atmosfery ogólne , 
stwarzając pierwszy precedens załat 
w W ra  ziaoaniwnei sprawy na drodze

niia w Polsce handlu zbożem przez 
Żydów.

P. Jóźwika w sprawie negatywne 
go ustosunkowania się żydowskiego 
przemysłu w Polsce do sprawy uży 
d a  surowców krajowej produkcji roł 
niczej.

P. Stocha w  sprawie działalności 
kc mitetu do sprw kolonizacji żydow­
skiej w  Polsce.

P. Stocha w sprawie akcji na tere 
nie międzynarodowym calem usunię 
d a  mas żydowskich z Polski

P Stocha w  sprawie wpływów ży 
dowskicn w  szkolni ctwle.

P. Stoi ha w sprawie niebezpie­
czeństw, grożących Polsce na tle w pro 
wad/zenia kas bezprocentowych przez 
Żydów,

P. ks. Fadacza w  sprawie stałego 
hruKU nauki reFgii w  kilku szkołach 
w Warszawie.

P. Wełykanowicza w  spiawe are 
szttowanych Pawłowicia z Zakoziec 
oraiz grecko-kartołiokiego księdza Cha 
burskliego z Bera mowiec.

P. W  efykamowAuza w sprawie par 
celacji obazru dworskiego w groma 
dzie Kozara, gm. Bukaczowtfe

S-‘ 2rbfctha w  p re zy d iu m  
3 a d *  m in is tró w

GDYNIA, (PAT ). Z okazji zam­
knięcia sesji zwyczajnej Sejmu i Se 
natu, prezes rady mimistrów generał 
Sławoj-Skład'kowsk: podejmował w
dniu 16 czerwca br. w prezydium Ra 
dy Ministrów herbatką ozłoniKÓw k b  
ustawodawczych.

Przyjęcie to zaszczycił swą obec 
nością Marsaałek Śmigły Rydiz.

ponownie interwencji w  urzędzie 
spraw zagranicznych Rzesz.,, co zo­
stało wykonane dwukrotnie.

Zaznaczam, że ministerstwo spraw  
zagranicznych przewiduje podjęcie 
dalszych kroaow, ktoreby całkowi­
cie wyjaśniły tę sprawę i zapewmły 
obronę obywatela polskiego zagrani 
cą'‘. (— ) Minister BECK.

Na prośbę p. prof. Stanisława swianae 

wicza zaznaczamy, że jego artykuł p. t. 
,W  sprawie organizacji studiów sowieto- 

inawczycih", który ukazał się w ostatnim 

iiumerze warszawskiej „Polityki" był przez 

amtotra napisany i odesłany do redakcji „Po  

titylki" w  lutym roku bieżącego.

Autor zazuacza) że gdyby obecnie .pisał 
ten artykuł, to Kliku kwestiom politycznym, 

ubocznie w  nim poruszc..ym uważałby zł 

wsaarane nadąż nieco inne sformułowanie, 
źaapioszczeue tego artjkułu  pc człeromie 

Uęczinym ojeresue, w  ciągu ktorego lyie rze 

czy w Europie uległo mian m, n -tąpuc 

bez uprzedzenia autora.

A n g ie ls k a  p ara 
k r ó le w s k a  w ra c a

HALIFAX , (PAT ). —  Po ostait- 
ldjch uroczystych oflii jalnych pożeg- 
nainiach król Jerzy i królowa Elżbie 

ta o godz 21,45 tidaili się nc molo, 
tjdzue zarzucił kotwicę m/s „Emprass 

of Britain".
O godz. 22 rozległa się salwa 21 

strzałów armatnich. Statkowi towa­
rzyszyły krążownlilki brytyjskie „Soin: 
hamiptom i „Glasgow" oraz lorpeuow 
ce kanadyjskie. Dcmad statkiem uno 

siła 'się estkaaira ,»amouatów myśliw­
skich. Do późnej g© dżiny w nocy z 
pokładiu oLrętu widać było na brze 
gach kanadyjskich * ognie zapalone 

przez nadbrzeżnych mieszkańców.

M u ze u m  ra s o w e  
w  B erlin ie

BERLIN, (PAT). —  Minister nau 
ki, wychowania i propagandy polecił 
niemieckiemu towarzystwu dla badań 
raisowycb wy pracowanie wniosków 
w sprawie utworzenia „muzeum ra 
sowego *, które powstać ma w  Berli 
nie.

B R U S K I E N I K I
. . .  N I E M N E M  

P a ń s t w o w y  Z a k ła d  Z d r o jo w y
S O L A N K A  
B O R O W I N A  
IN H A L A T O R IU M  
S O L A R I U M
Sezon od 15 maja do 1 pafdzlern.

I n f o r m  a c j e :
Komisja Zdrojowa w Drusklenlkach 
Zw. Uzdrowisk Polskich w Warszawie

>  M  . i  i,

FrzP!ftużen^e stanu ochrony w Kownie
KOW NO , (PAT). Ihazydeut Sme 

tona przedłużył na okres nieograni 
czoi.y czas trwania wzmocnionego 
stanu ochronnego w  Kownie i powie

cie kowieńskim. Stan wzmoemonej 
ochrony został wprowadzony w grud 
niu uh r. po rozruchach akademio 
kich i miał trwać 6 mie«ię.cy.

Kronika telegraficzna
■— Król i królowa albańscy^ ime&zka- 

jący „becnie pod Wersalom zamierzają 

Wkrótce pr/mieść się de Anglii

—  Australijski minister pracy Hwkins, 
przechyliwszy się przez okno swego gabi­
netu, z.ujdiująuego się na 7 piętrze gmachu 

ministerialni, położonego w centralnej dziel 
nii©/, SAdney, wyipadi na hruk i poniósł 
śmierć.

—  Zmarła księżniczka Joanna Heska
w Berlinie Liczyła zaledwie 3 lata. Ze 

śmiercią księżniczki Joanny wygasła rodzi 

na książąt heskich. Przed dwoma lały kilku 

przedstawicieli rodziny książąt heskich zgi 

nęłc w wypadku samocihodioiwym. Brat wiei 

kiego ks«ęoia, zmarieg© po wypadku samo 
cihoidowymj wypadł z okna i zabił się. —

Siostrą wielkegc ksęcia była ostatnia cesa 

rzowa rosyjsku.

—  W  ciągu maja wywieziono ze Sta­
nów Zjednoczonych broń i amunicję iu

sumę 9 milionów 556 tysięcy dolarów. —  

Wielka Brytania importowała ze Stanów 
broń, przedstawiającą wartość 2 mil. 754 

tys. doi. Były tc jirzede wszystkim sanioło 
ty i  części samolotów. Import do Meksyku, 

wyraża się sumą 2 mit, 112 tys. dolarów, 
do Holandii —  1 mil. 356 tys. Japonia ot 
rzyimała ze St. Zjedn. głównie cześca samo 
lotów za sumę 13 tysięcy 600 doi.

—  Król szwedzKi Gustaw 5 ukończył 
81 lat. Uroczystość odbyła się w gronie ro 

dzlnnym. W  godzinach południowych król 
przyjął gratulacji od członków rządu.

Pom ór karpi w  p o w . Słonim skim
ze w
iS i •

Z Dznewiątkawioz donoszą, 
guoipodarstwje rolnym Olgierda Sliź 
ni w Daiev,iątkowiczach wybuchła e- 
pddemia, która zniszczyła całkowicie 
hodowlę karpi w  stawach. O rozniia 
rach tej klęski śwtLaczy fakt, że gdy

dla dokonania ekspertyzy tweba było 
złapać żywego karpia, stracono ponad 
tydzień oza.su zanim unało się go wy 
dob"ć. Ostatnio dopiero usłatono, ze 
karpie zdechły od posocznicy.

W y c ie a K i z  L i t w y  
w  W ilnie

Do W ilna przybyła sekretarka Zw. 
L>ztienin'iikar2y Litewskich p. Janina 
Gerlajtite, któia zwiedzi Wilno, Ka) 
warię, Troki i Narocz. Fani Gerłajtite 
zabawi na Wileńszczyźnic kilka dni.

Również wczoraj przybyła do W ll 
na wycieczka uczniów litewskiego 
giimiŁtizj uim w Mariunupolu w ilości 
40 osób, a dziś przybędzie do W ilna  
czycieli szkół powszechnych okręgu 
koszedarsik iego.

T riu rn f K u s o c ifc K ie g o  
w  S zto k h o lm ie

SZTOKHOLM , (PA I') Start Ku 
socińskiego na stadionie olimpijskim 
w Sizitokholmie wywołał niebywałe za 
interesowanie, gromadząc przeszło 12 
tys. widzów. Do walki z polskim re 
kordzistą stanca koalicja, szwedzikich 
raołoiwych lekLuatletów z nową gwi-a 
»dą szwedzkiej letkkoaile yki Tllbna 
nem na uzele Pojedynek odbył się na 
dystansie 5000 m-

Kusociński przerwał pierwszy taś 
mę w  czasde 14:24,2, bijąc swój re­
kord, uistainowioiij przed kilku dnia 
rriSi w Helsinkach o 5,6 sekuind. Till 
mam kończy bieg jako drugi w  czasie 
zaledwie o 0,6 sekund słabszym od 
Ruisocińskiego. Publiazmośo urządziła 
Kusooi ński cm u burzliwą owację.

F&ntifijtyciny fe%ord Światowy 
u  5000 metrów

HELSINK I, (PAT ). —  W  piątek 

na zawodach lekkoatletycznych w 

Heuinkach koalicja biegaczy fińskich 
i  Taislo Maeki i Pekuiri na czele za a 

Łalkowała i ekord światowy Lehtonena 

na 5000 m. Rekord ren nie poi i-ty od 
szeregu last wynokił jak wiadomo 

14:17 sekund. Próba zakończyła się 

pełnym powodzeniem Zwycięzca Tai 
sto Maekfi osiągnął fantastyczny wy 

nilk J 4,08,8 sekund, drugi z kolei Pe 

kari uzjskał czas 14:16,2 a więc rów 

niez ooniżej rekordu śwb towego Leh 

ttiatonu.

Polityka zagraniczna Słowacji
„N ie p o d le g ło ś ć " i p r z y ja ź ń  z  N iem cam i. —  S to s u n k i z  P o ls k ą . —

N a  o s h ie r z  w ą g ra m i

pokerow ej. Dotąd bowiem brakowało 
dow odów  że państwa bogate gotouTe 
sa nóiść na jaOtieś ustępstwa. Chwilą 
wr^H ie się bardzo od't>owiedn !n dla 
zrobienia podobnego gestu

Tse.

BR ATYSŁAW A (Pat). Mim. spraw 
aaigr. dir Duirczansky wygłosił przed 
kamiisją zagr. sejmu słowackiego eks 
pość o słowackiej polityce zagranicz 
nej. Mówił on, że polityka ta kleru 
je snę wyłącznie interesami rządiu sło 
wadkiego i jego niezłomną wolą w  
kitsnuńkai utrzymania niepodległości. 
Minister oświadczył, że w szczególno 
ści pomyślnie u/kłhdiaja się stosunki 
Słowacji z Rzeszą Niemiecką.

Minister dowodził, że Słowacja, po 
mimo przyjęcia szeregu zobowiązań

wobec Rzeszy Niemieckiej zachowuje 
w całości swą suwerenność państwo 
wą. Pogłoski, jakoby Niemcy miały za 
jąć Słowację i stworzyć nowy prątek 
toirat są, zdaniem ministra, zupełnie 
betzpod&ta wn e.

Mówiąc o Polsce minister sfwier 
dził, że Polska zajęła wobec Słowac ji 
pozytywne stanowisko, wobec czego 
nie ma powodów, aby wzajemne sto 
simki pomiędzy obu państwami nie 
-rozwijały się ku obustronnemu zado 
woleniu i korzyści.

Polepszi niu stosunków z W ęgra­
mi! stoi na drodze fakt, że W ęgry do 
tycbczas nie zrzekły Uę korony Sw. 
Stefana i nic przestały marzyć o przy 
łączeniu Słowacji do Węgier Słowa 
cja oczyw iście kategorycznie przeciw 
stawia się tego rodzaju plamom, uwa 
żając, że przyłączenie się do Węgier 
byłoby dla Słowacji samobó istwern. 
Poiza tym, jafk stwierdził minister, 
zbliżeniu sto na przeszkodzie trakto 
wum/ie mniejszości słowackich na W ę  
grzech.

N a s z a  w c z o r a js z a  
k o n fis k a ta

Zarządzeniem starostwa grodzkie 
go z a ję ty  zo s ta ł wczoiaj n a k ła d  „Km  
je ra  W il.“. iT z e d m io te m  za ję c ia  b y ła  

wzmuanaa wraz z ty tu łem , m inieszczo 
na na str. 1.

Po zajęciu wydaliśmy nakład aru ■

gi< Redaktor odpowiedniego działu zło 
zył odwołanie przeciw zajęciu.

me na)
orzeiiośne u s i j u j  k  plsaoia 

M A Ł E  N E M E N 6 T 0 N Y

zastąpić moęą duże maszyny 
4 różne m odele  

DOGCDME WARUNKI NABYCIA

T o w . B Ł O C K  - B R U N
S p . A łfc .

Oddział w  Wilnie
ul. Mickiewicza 31, tal. 3-73

Co to  jest 
„Le b e n s ra u m "?

BERLIN , (P A T ; —  „Deutsciie 
Dipiomansch - Połitysche korreapon 
deuiz" UŁiiuje w czwartkowym  nuuie 
rze komentować pojęcie „Przestrzen i 

życ iow ej" (lebęmsrauanj, które — • 
zmamiiem D. D. P. K. j e s i . zagranicą 
mym/ie rozumiane.

D D. P. K. uważa, że przestrzel 
życiowa narodu jesi to sfera, któn. 
stać wliuna ulworeui, aby zapewnie 
egzystocję i roizwój danemu narado 
wi. Ponieważ naród niemiecki nie 
może znaleźć dostatecznego zasfjoko 
jenia swych potrzeb życiowycli we 
właściwych granicach politycznych, 
przeto dla Rzeszy jesi sprawą zasad 
niczej doniosioścn swobodna wymia­
na gospouarcza z państwami połud 
niowo-wschodmej Europy. Każda pró 
ba zagrożenia temu „międzypaństwo 
wemu procesowi" lub przeszkodzenie- 
w jego dalszej rozbudowie, musiało 
by być potraktowane tak przez Niem 
cy, jak zagrożenie ważnych dróg 

imperialnych przez W . Brytanię

Rozważaniu swe kończy D. D P. 
K próbą p r z e n rowadzenia analogii 
między Gdańs/kfum a Rotterdanu-m, 
oo do którego —  jak twierdzi organ 
W ^helm sl- R/es/a ni a wysuwu p“~i 
tpnsji IulJ. którv u w aż ’ -ja . ,v oi-il nq 
przestrzeń życiową" z Ho andią.
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Europejskie odblaski pożaru 
na Dalekim '^schedzie

T ie n -is in  i G d a ń s k . —  B e rlin  u m izg a  się do M o s k w y . —  R o z d ź w lę k i 
m ię o z y  B e rlin e m  a R z y m e m . —  T a je m n ic za  t a k t y k a  K re m la

L O N D Y N  (Obsł. sp.). —  Prasa 
angielska wyraża przekonanie, że za 
ostizający się z każdą godziną kon 
flikt dalekowschodni znajduje się w 
foisłym związku z dojrzewającymi za 
rządzeniami natury międzynarodo­
wej v\ Europie, w  tej liczbie i kwe­
stią... gdańską,
*  „Daily Telegrapn“ twierdzi, żc z 

chwilą wybuchu konfliktu na Dale­
kim Wschodzie, wodz hitlerowców 
gdańskich Foerster, we:\vany został 
do Berlina, gdziema otrzymać inslru 
keje, dotyczące jego dalszej działal­
ności w Gdańsku. Dziennik londyń­
ski ryzykuje twierdzenie, że sposób 
działania hitlerowców w  Gdańsku 
znajdować się będzie w  prostym zwia 
tku z rozwojem i losom: angielsko- 
japońsklego zatargu no Dalekim  
Wschodzie

W  angielskich i francuskich ko­
łach politycznych panuje ponadto 
przekonanie, że wypadki w  Tien - 
Tsinie oraz ZA PO W IE D ZIA N A  przez 
JAPOŃCZYKÓW  BLO K AD A KON- 
CESYJ M IĘ D ZYNAR O D O W YC H  w  
SZANGHAJU i K E L a NGSOU, jak o 
tym donosi rokijska agencja telegra- 
f.czna „Domek4, wywrą wpływ na 
dalszy bieg rokowań angielsko - fran 
cusko - sowieckich, właśnie teraz od 
bywających się w  kremlu,

Berlin śledzi za wiośtiami z Kre

mlu ze źle tajonym niepokojem. To I 
też ogłoszony wczoraj przez sowiecką 
agneję telegraficzną „Tass*4 komuni- 
lat stwierdzający, że ,,w kolach 
zbliżonych do komisariatu spraw za­
granicznych, wynik pierwszej narady 
w Kremlu między Motetowym i dy­
plomatami brytyjskimi i francuskimi 
aceniany jest nie bardzo pozy tywnle44 
—  wywołał na łamach prasy niemicc 
klej niekłamaną radość.

Francuska agencja telegraficza 
„Radio44 donosi, że obecna taktyku 
Juponii, podyktowana została przez 
kola wojskowe, znajdujące się pou 
wyraźnym wptywem Niemiec.

-G zjfitfiiy . z,/akze obnażen ie
przyjmuje na /iebie każdy  
o b y w a t e l  n a  obronem oryka
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Część opinii francuskiej jest zda­
nia, że w j pad ki na Dalekim Wscho 
'Izie przyśpieszą finalizację Trójprzy 
mierzą. Wypowiadane są jednak rów  
nieź przypuszczenia wreez przciwnc

Na tle tych domysłów wywołuje 
sensację rewelacyjna wiadomość 
..Jourruilu'4, który twerdzi znowu, ŻE  
BERLIN  USIŁUJE N A  G W A Ł T  PO  
ROZUMIEĆ SIĘ Z  M O SK W Ą I CZY  
M  W  TYM  K IE R U N K I1 S T A N O W ­
CZE KROKI.

lak  donosi korespondent „Journa 
lu“ rząd Rzeszy zwróci! się jeszcze 
5 b. m., za pośrednictwem ambasado 
ra woskiego w Berlinie, Attolieo, i  
prośbą, by W iochy pośredniczyły 
między Rzeszą a Moskwą.

Po uptywie dwóch dni Mussolinl 
nadesłał odmowną odpowiedź, w któ 
rej podkreśla, że na życzenie niemiec 
kiego partnera oddali s«ę od Związku 
Sowieckiego. Mediacja włoska może 
więc odnieść wręcz przeciwny sku­
tek. Ponad/o takiego rodzaju propo­
zycje mogą podwrażyć, zdaniem rzą­
du włoskiego, stanowisko państw to 
talnych...

Panowie z Wilchelmstrasse. twier 
dii dziennikorz francuski są innego 
zdania i szukają nowyeh dróg do 
,,mącenia wody4' montowanego w Mo 
skwie trójprzymierza.

Hitler zaczeka aż „s toticzy"
Japonia

J a k  n a le ży  zro zu m ie ć  d m ie n tf niem ieckie. —  N a jn o u s z e  
w iadom ości z  te re n u  o k u p o w a n y c h  Czech

B E R LIN  (Obsł. sp.J. —  Uporczy­
we zaprzeczenia prasy niemieckiej i 
radia o zamiarach Rzeszy w stosun­
ku do Słowacji mają swoją specjal­
ną wymowę. W  berlińskich kołach 
dyplomatycznych uważają, że Hitler 
w ostatmej chwili narazić zrezygno 
wat z oficjalnego włączenia Słowa­
cji, jako protektoratu, do gramc Kze 
szy, lecz formalnie obsadził całą Sio 
wację w ojskOmi niemieckimi.

W śród dyplomaiów zagranicznych 
panuje przekonanie, że wczorajsze 
przemówienie słowackiego ministra 
spraw zagranicznych Durczańskiego 
w którym deklarował swoje zaufanie 
do Niemie* i prostował wiadomość 
prasy zagranicznej, wygłoszone zosta 
ło na wyraźne „życze-nie44 Berlina.

Zapowiedziane wtzoraj oficjalnie 
przez dowództwo arma niemieckiej 
wielkie manew ry wzdłuz granicy La 
cliodniej. na terenie linii Zygfryda —  
podyktowane zostały, zdaniem dzi­
siejszej prasy tychże kół, chęcią od- 

| wrócenia uw-agi świata od Słowacji 1 
wypadków na terenie protektoratu 
czeskiego. Ma to też udowodnić, że 
linia Zygfryda, wbrew wiadomoś­
ciom prasy zagranicznej, jednak ist­
nieje.

LO N D Y N  (Obsł. sp.). —  Aczkol­
wiek języczkiem uwagi dzisiejszej 
prasy londyńskiej, są groźne wypad 
ki na Dalekim Wschodzie, poświęca 
się rńwniż wTiele miejsca ostatnim 
wypadkom w  Niemczech. Pouporząd

rzec! pierwszym posiedzenitm ..owej Raiły
Miejskiej

Koęro w g b io r c f  n a  ł a w n i k ó w ?
W zw^ązsa z zannjurzonym zw o­

dem p.crwszego plenarnego posde 
seiniu nowej Radiy M iejskiej jeszcze 
'zed feriam i łetwiani, w  poszczegól 
ncih ugrupowaniach radzieckich pro  
idzone już są rozm ow y na temat 
undydatów, k tórzy m ają być wybra 
na ławn/iików do Magistra nu. 
Podobno B lok Gospodarczy Roz- 

>ju m W iln a  zam ierza wysunąć ja 
i ikainJydaftów- pp. Manię R illerow ą, 
łmiundia E owaiskiego, imiż. Kuleszę 
płk. Alekisamidrowiciza.

Klulb Ratołidko - Narodow y len de

cja) —  pp. Zygmunta Fedorow icza, 
\V. Gołębiowskiego i iiniż, Biszewslkie 

go.
PPS, jaik słychać wysunie kandy 

daturę b. ławnika Magistratu p. Ja- 
a Zejm y.

Żydzi (syjoniści) —  dK tycihczaso- 
wego ławnika p. Segalla.

P ierw szego posicdizietnia Rady M ie j­
skiej, na którym  dokonany zostanie 
w ybór ław n ików  oraz poszczegól­
nych Kom isyj Radiziecl ndh, w  kołach 
sam orządowych oczekują z w ielkim  
zainteresowaniem

Generalna lustracja w szystkich 
przedsiębiorstw

U rząa Przem ysłow y Zarządiu Miiej 
je g o  przeprowadza obecnie na tere 
3 m iasta generalną lustrację przed- 
ęb iorsiw  hanidliowych, przemysło- 
vdh i rzem ieślniczych. Specjalnie 
degowanń kontrolerzy sprawdza,ja 

przedsiębiorstwo zostało zgfoszo- 
i do Urzędu Przem ysłow ego i czv 
>%uatda wszystkie potrzebne upraw- 
enia W  ciągu jednego tygoania spo 
adizono z tego powod/u przeszło 50 
■otognilów W inn i zostali ukarani 
■żywną, która nieraz była bardzo 
y solka.

W  rwiaizfkn z przeiwawad zan -rni 
teoniie lustracjam i właściciele nieza 
jtositrow-anyCli przedsiębiorstw  zgła
a ją je obecnie maisowo do Urzędu

Przem ysłowego. Tak  np. w  ciągu bie 
żąoego miiesiąoa zgłoszono ju*. przesz 
ło 70 przedsiębiorstw, w  tym  naijwię 
cej handlowych. Są to przeważnie 
sklepy o charakterze sezonowym, 
jak owocarnie, z napojami chłodzą­
cym i itp.

Jednocześnie kontrolerzy m iejscy 
w  dalliszym ciągu sprawdza ją czy 
wszystkie przedsiębiorstwa zaopatrzy 
ły  slię w  nowe sizyfldy z literam i nak 
łada m on i na tynk. Każdy szVld miusi 
zawierać dokładne nazwisko i imię 
właściciela oraz rodzaj prowadzone 
go przedsiębiorstwa. K arv nakłada­
ne z powodu niew łaściwych s/yldów 
nieraz sa bardzo dotk liw e a w ym iar 
ich wysoki.

kowanie „licielisbanku-4 hezpośred 
nio kanclerzowi Hitlerów., reforma 
przepisów dewizowych, szerokie pel 
aouiocnictwa w dz,edzime „pogoto­
wia technicznego44 udzielone minist­
rowi Frickowi, niezwłocznie po jego 
powrocie z Niemiec, ruehy wojsk nie 
iuiieekick, świadczą, że Niemcy szy­
kują się jednak, wbrew zaprzecze­
niom, do aktu nowej agresji. Kores­
pondenci berlińscy pism angielskich 
zwracają uwagę na niezwykle oży wio 
ny kontakt między dyplomatami Nic 
miec, W łoch, Japonii i Hiszpanii, któ 
ry obecnie z dnia na dzień przybiera 
na siie.

Prasa londyńska przynosi również 
nowe, nieznane dotychczas fakty z 
terenu protektoratu, gdzie z polece­
nia Himmlera, aresztowano kilkaset 
starych legionistów czeskich oraz o 
pracowano obszerny program no­
wych represyj, które mają „wprawa 
dzić porządek44 w  okupowanych Cze 
chaeli.

Jak donosi agencja „Reutera-4 w 
Pradze rozpoczął się dziś proces nie 
mieckiego policjanta, który zastrzelił 
w Nachodzę czeskego żandarma.

Nimieeka władza okupacyjna w 
Czechach zaniepokojona jest dal 
szym wzrosiem akcji sabotażowej, 
Przypuszczają tu, że pociąg pośpiesz 
ny Berlin— Dreznu— Praga, wykoleił 
się wskutek zamachu zorganizowane 
go przez patriotów czeskich. Podczas 
katastrofy zginęło 10 Niemców, w 
tym kilku dygnitarzy parli narodo­
wo - eosjalisfyeznej, specjalnie wysła 
nyeh do Pragi przez Himmleęa. 20 
rannych przewieziono do szpitala.

Wielu Czechów aresztowano.
Zdaniem londyńskich kół politycz 

nyeh wrzenie w Czechach oraz duko 
noni, już faktycznie okupacja Sło­
wacji powstrzymają na razie zabor­
czy rozpęd4 Rzeszy, tynibardziej, 
że obecnie na pierwszy plan wyda­
rzeń światowych wysunął się trzeci 
punkt rójkąta totalistyeznego —  Ja­
ponia, która, eheąc nie ehcąc odwra 
ca oraj Zachodu i daje Hitlerowi 
zbawienną „pieredyszkę44.
n i u u i U i i m ł i i i M i ł ł i i ł ł i ł  i n . i i i i u u

ą Książka ksztaic bawi, rozwija

t z y j i ló  Nowości
W ilno, ui. iw .  Joizsgo S

OSTATNIE NO WOŚCI
i Lektura szkolna —  Beletrystyka —

^ Naukowe —- Wysyłka na prowincję
J Czynna od 11 do 18.

3  Kaucja 3 zł. Abonament 1.50 zł 
*

Poświęcenie zakładów południowych 
w Stalom ej Woli

Pan Prezydent R P wtowarzystwie małżonki, wraz z członkami rządiu i generalicją, wy 
słuchuje pod specjalnie ustawionym ba! dach Lmcr.. mszy św. potowej, odprawionej przez 

J. E. ks. biskupa Bardę, sufragana przemys kiego.

Uroczysty ik t wbicia przei Pana Prezydenta Rzeczypospolitej gwoozia w drzewce sztan­
daru zaiogi huty Stalowa Wolu. Na lewo przy sztandarze honorowy poczet robotników

z załogi huty.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej wraz z małżonką, członkami rządu i otoczeniem, opro­
wadzany przez naczelnego dyrektora huty p. inż. Siemianowskiego, zwic-dza Zakłady Po

łucuniowe.
Jiu

Wybory nowych dziekanów na USB
Na poszczególny oh wydziałach U- 

m wersytelu  Stefana Batorego rozpo­
częły się obecnie w ybory nowych 
dziekanów  na rok akadem icki 1939- 
1940

Gnegdiaj odbyło się zebranie Ra­
dy W ydzia łu  Medycznego. Na zenra- 
niu tym dokonany został w ybór no­
wego dziekania. Dziekanem wybrany

został p rofesor derm atologii dir Paw ­
las.

Na dzień dizisiej‘szy wyznaczone 
zositałc zeoranie Rady W ydz.a łu  Pra 
wa j Naulk Społecznych.

Na W ydzia le  tym, jak słychać, spo 
dziewany jest w ybór p ro f Iw o  Ja­
worskiego.

Białorusini w Wilnie mterwen>uią
o p rzy w ró c e n ie  d zia ła ln o ś c i za w ie s zo n y c h  

t o w a r z y s t w  o ia ło ru sk ic h
P . wojewoda Maruszewsiku przy ją ł 

delegację przedstawicieli, z likw idow a­
nych w  swoim czasie Tow arzystw  bia 
loruskićh, a m ianowicie: Białoruskie­
go Stowarzyszenia Gospodarki i Kultu 
ry, Gospodarczego Związku Białorskie 
go oraz Towarzystwa Szkoły Biało-

rnw

ruskiej.
Delegacja prosiła p. wojewodę o 

udzielenie zezwolenia na wznowienie 
dztiiałnlnośoi tych towarzystw.

aJk słychać p. wojewoda obiecał 
sprawę tę rozpatrzyć i powziąść o d ­
powiednią decytzję.

L
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Hożycdmf przez prasę
LIKW DACJA M AJORATÓW .

„Polska Zachodnia11 om awia spra­
wę likw idacji m ajoraiów  w Polsce.
* Senat uchwalił wczorrj ustawę o ino 

Bieniu ordynacji rodowycu, ustawę bar- 
uio v ażną z punktu widzenia go pod ar 

czego jak 1 politycznego.
Wobec drżenia do poprawy ustroju 

rolnego istnienie olbrzymim latyfundlów^ 
przy równoczesnym utrzymywaniu się go 
spodirstw karłowatych i panującym w 
mesach cnłopsaich cłodzie ztemi było zja 
wiskiem szkodliwym społecznie t nie rnaj 
dującym odpowiednika w ustawodawst­
wie żadnego innego krajn.
Po wyliczeniu jąkie ordynacje 

lilegną parcelacji, dziermnik stw ier­
dza, że

Nowa ustawa pozwoli na llkwidatję
ornynaeji zarówno polskich jak 1 obcych. 
Na miejscu olbrzymich latyfundiow na 
ziemiach zachodnich wschodnich i połud 
niowyeh powołaną tysiące gospodarstw 
chlopsklcli. u zmamiając żywioł polski na 
pograniczu^ tysiące -odrln zyska pracę 

l dobrobyt.

PO ŚR ED NICTW O  PREZ  
ROOSEVF,LT A.

„NiiSZ Przegląd11 omawia w arty­
kule wstępnym zatarg angielsko-ja 
poński. N. P. przypuszcza, że prez. 
Roosevelt odegra w tym sporze rolę
mediiatora.

Nie jest pozbawioną pewnej symboli­
ki okoliczność, że nie tyiko obywatele 
Niemiec i Wioch, lecz również obywatele 

Stanów Zjednoczonych mają wolny do­
stęp do zablokowanych koncesji w Tień- 
Tsine. Mamy tu do czynienia z próbą 
wetknięcia klłnu pomiędzy Londynem 
1 Waszyngtonem właśnie nazajułri po 
zakończeniu uroczystości królewskich, 
który miały zademonstrować wobec cale 
go światu solidarność .^rasy'4 angto-«aS 
klej. Pozycja Stanów Zjednoi zonych nte 
była zresztą nigdy wyraźna jeśli w grę 
wchodziła konieczność stanowczego poha 
mowania ekspansji japońskiej w Chinach.

Pod tym wzgiedem ponowa/a rozbici 
nośc zdań w amerykańskich kolach pou 

tycznych.
Stany Zjedn. były bowiem bardziej 

zainteresowane w handlu z Japonlą) ani 
żeli w rozwoju stosunków gospodarczych 
z Chinami. Stąd wynika taktyko biernego 
obserwowaoia w Waszyngtonie dramały- 
earej walki, toczącej się w Chinach, a co 
za tym idzie próba odwołania się do pce 
zydentu Rooscvelta jako do . .nedlałora4' 
w sporze bryłyjsko-japońskhn. 

Pośrednictwo b. pożądane. Niepo 
trv>je na D. Wschodzie mogą się ujeim 
nde odbi<c na pokoju euronejskim.

OPTYM IZM  „KUR JER A 
„POLSKIEGO".

Nader optymistycznie ocenia sy­
tuację światową „Kurjer Polski". I to 
Zarówno w Az , jak i w  Europie.

Japonia od chwili rozpoczęcia kro­
ków wojennych w Chinach manewrowała 
tak, aby mocarstwa, z Anglią na czelej 
zmusić do takiej właśnie wspólnej akcji 
dyplomatycznej. Stąd leż liczne prowo­
kacje właśnie wobec Anglików na Dale­
kim Wschodzie, stąd też na każdym kro 

. ku —  wbrew pozornjm p o t rz e b o se n -  
. sowi i Interesowi —  przy każdej okazji 

deptanie Anglikom po najbardziej bolą­
cych odcii auch, byle wreszcie zmusić ich 
do rozmów, pertraktacyj, konferencyj.

Ale iew angielski nie daje się tak
tatwo denerwować.

Anglia czeka. Ma czas i może czekać. 
Anglia zna dobrze poliłykę niimleeką 
i wie to co i my wiemy doskonale, że 
mianowicie skutki sojuszu z Niemcami 
muszą okazać się fatalne dia Włoch 1 że 
prędzej czy później czułe więzy łączące 
dzisiaj dwa dyktatorskie ustroje okazać 
się mogą dla Wioch prawdziwymi kalda 
nami 1 obrożą. I Anglia wie, ic przyjdzie 

l taka chwila kiedy Mussollni —  czy Inny 
przedstawiciel "Włoch —  dla uwolnienia 
się od przy jaźni niemieckiej sam zapro­
ponuje Wielkiej Brytanii porozumienie ... 
bez żadnych już warunków i bez żad­
nych zastrzeżeń; nie za cenc Suezu Dżi­
buti! czy Tunisu —  ale za darmo.

< Do tej chwili lew brytyjski może so­
bie pozwolić na drzemkę —  lak samo 

t jak na Dalekim Wschodzie.
Politycy angielscy rekrutują się prze 

ważnie z życia gospodarczego. Cl znako­
mici żeglarze mają też we krwi mocną 

tradycję kupiecką.
A dobry kupiec wie, kiedy aależy 

śpłeszyć się z targiem, a kiedy należy 
zaezekać.
,.K. P o lsk '" jest organem wielkieeo 

pmeriyr.łu. a w  przemysł musi posiia 
dać dobre in form acje /.

H o r y n i e c
Horyniec Zdrój zdin jowiisao aiarczano- 

boooiwimawe tezy w woj. iwo-wslaim aa Jdnud 

kolejowej Jarosiaw Rewa Ruska bardzo diaw 

no znane z wiasnosci lecznica,,oh siarki i bo 

rowinj w .yin zdrojowisku sprawuły, że w os 
Vtm<-n latach c-esay się i twa t większym 

rozgłosem i niic -dziwnego, że z roku aa na 

rok zjednywa sobie coraz w.ększe rzecze 
kuracjuszy.

Nie będzie od rzeczy: uprzytomnić sobie 
jakie to dodatnie czynniki wpływają ns wy. 

solką wartość tego zdrojowiska

W  pierwszym rzędzie wspomnieć należy 

ł  niezwykłym źródle siarczauw niezwyk 

tyia dlatego, że jest ono jedyne w Polsc. 

ńarozane źródło artezyjskie, które wypływa 
i ziemi na wysokość ośmiu metr ciśnieniem 

własnym.

Fakt ten sprawia, że woda mineralna 

rozprowadzana jest wp,o-st do użytku w za 

biegach teczniczyah i me uleg- rozkładowi 

w czcsie magazynowa^ ia, który to fakt jest 
nieunikniony przy normalnym źródle po- 

ebawiomym właśni go ciśnienia.

Borowina boryniecka jest również prze- 
łógaia w składniki lecznicze to też stosuje 

tię ją w Horyńcu Zdroju do wszelkich za­
sięgów uzyskując jakna jl -psze wyniki w le- 
creni u.

Poza nairaralnymi właściwościami wi- 
tawny w Horyńcu Zdroju bardzo starannie 
przygotowany zakład leczniczy wyposażony

we wszelkie środki służące dlo ieozenim scJio 

rztń reumatycznych i innych iaikie powin­

no się leczyć w zdrojowisku si urefauo-boro 

winowym. Z uznaniem również podkreślić 

aaieży, że w Horyńcu zdroju rozwiązano 

♦tronę rozrywkową a mianowicie znajdiujc 

idę na terenie zdrojowiska teatr im. XX. 
Ponkńskich, który będąc zarazer- budyn­

kiem zabytkowym, gdyiz jesr to trzeci bu­

dynek teatru wybudowany w  Polsce, mieści 

w sobie piękną salę teatralną z dwom® ga­
leriami, w której odbywają się bardzo 

ezęsto 'imprezy towarzyskie, przdiestawiend 
kino dźwiękowe, teatr itp. Również warunki 

komunikacyjne i położenie przedstawia sśe 

bardzo korzystnie. Stacja bowiem Horyniec 
Zdrój jest położona w  bezpośredniej błisko- 

idi od zakładiu a wysokie położenie ponad 
poziomem morza 28' mtr diaje gwarancję 

tuchej 1 zdrowej okolicy.

Jest również jeszcze jeden bardzo waż 
ny czynnik, dla którego warto się zapoznać 

t Horyńcem Zdroju.
W  dzisiejszych ciężkich czasach 'drażą 

role odgrywa cena jaką trzeba zapłacić za 

świadczenia w zakresłe lecznictwa. HorynSe- 

Zdrój może pod tym względem z całą pew­
nością dostać miano najtańszego zdrojow i­

ska w Polsce. W  tanim aezonfie bowiem po­
byt 28-dniowy obejmujący mieszkanie, utrz”  

mauie, kąpiele siarczane 1 borowinowe, 
opiekę lekarską kosztuje 141 zł.

Okradzenie sklepu luhilerskiego
p - z y  u l. K a lw a r y js K ie j

S t r u ś  wg t c  t y s i ę c y  *  ł o t y c l *

Wczoraj włamywacze przy pomoc, zei tówkę na ogólną sumę blisko 8 ty8 zi
wama kłódki priedoetali się do sklepu jubi 
ersKiego Poraja przy ul. Kaiwaryjskiej 4 

1 skradli stamtąd zegarki, biżuterię I go

Poszkodowany jubiler BpO.strzegł kra­
dzież dopiero nazajutrz rano.

Samochód rozbił furmankę
Jejhd oso&a Zdbita tirugu ranna

Na siosle Worożyn —  st. kol. Wołożyn, t Nina, lat 14 zań- we wsi Jackowo-Plask; 
w od! głosci około 3 kim. od Wołożyna, t oozuala lekkich uszkodzeń ciało 1 po opa 

lan.ochóa ciężarowy prowaozony przez Kor 

bute Rajmunda z Wołożyna, zderzył się 

i furmanką naładowaną di zewem.
W  wyniku zderzenia poniósł śmierć Eo 

elan Włodzimierz l̂at BO, podsoitys groma 

ty Jacków o, *m, Wotożyn, zaś Rubaeka

trunku została odwieziona do domu.

Przyczyną wypadku było spwSM"1') się 

koni przy mijaniu furmanek i samocho­
dem. Ponieważ samochód jechał z góry 

izofer nie zdążył labamować.

Kości lu dzK ie , trzo n  n o ża  I s zyd ło
W  -zasie kopąuu żwiru okoio L iw . 

Trok., gm. podunesŁlej, natraiiono na ko 

ści ludzkie^ przy których byl jeden nóż, 
kościany trzon no 1 kościane szydło. —  

Mlewzkańcy Podbrzei‘a oświadczyli, że 

orzedmioty te posiadał Elzberg Piotr, nr.

w Litwie, który czasowo zamieszkiwał w 
Podbrzezin, gdzie pracował jako szewc W  

roku 1)130 Elzberg wydalił się w niewiado 
mym kierunku. Wymieniony był poszuki 
wany za kradzież.

Wypadki w pow. uaranowtekim
—  MASZYNISTA Z RZEŚCIA OKRADZlO 

NY W  DUM U DRUŻYN KONDUKT. W  BA­
RANOWICZACH. CłeLawą przygodę miał ma 
tzynista z Brześcia p- Falkowski Stanisław, 
który przejeżdżając przez Baranowlcze, za­
trzymał się an wypoczynek w domu nocle­
gowym Drużyn Konduktorsklch. Kiedy na 

chwilę zostawił swoje ubranie, aby się wy 
kąpać w łazience, spostrzegł potym, że j(so 
lldni współtowrazysze" opróżnili mu kiesze 
ale, zabierając 80 zi. Natychmiastowy alarm 
i śledztwo ujawniły wkrótce sprawców kra. 
łzieży. Okazali się nimi Spólniak Stefan 
mieszk. os, Sucharowszyzna i Dorgusi Mi­
kołaj mleszk. wsi Hincewicze. Zatrzymano 
„wspólników v interesie44 w restauracji w 
Hancewiczaeb gdzie już zdołali przetrwonić 
15 zł. Resztę pieniędzy odebrano.

—  ŁUNA POŻARÓW W  POWIECIE  
BARA NOWICKIM. Niedawno wybuchł ol 
brzymi pożar we wsi Arabtnow“zyzna, gm. 
łtnlowlckle, który strawi! kilkanaście go 
jpodarstw wraz z całym znbuuowauiem i do 
bytkiem rolników. Łączne straty przekracza 
|ą kwotę kilkudziesięciu tysięcy złotych.

W  czasie akcji ratunkowej zanotowano 
kilka wypadków poparzenia rąk w gronie 

dzielnych i trażoków. Poparzonj m pierwszej 
pomoc i udzieliły , samar; tanki" z oddziału 
w Stołowtczacn.

—  W  ZAZDROŚCI O ŻONĘ, OSKARŻYŁ 
SĄSIADA O KRADZIEŻ, Obawy prze 1 trój­
kątami małżeńskimi są nie tylko zjawiskiem 
znaym w większych miastach lecz zdarzaji 
się dość często I w prowincjonalnych „dHii- 
raeh44. Typowym przykładem niech nam po 

służy wieś Clikowszezyzna gm. Darewo. Ma. 
karewicz Julian, mieszk. tej wsi, kochał dc 
zapamiętania swą żonę I.nbę I ciągle ją po

uejrzewł o żmudę. Kiedy więc w tych 

dniach żona jego udała się do mieszkania 
tąsiudu Buuklewicz Juiian, pobiegł na poste 

runek I zameldowały że sąsiad pobił mu żo 

nę i zraoowal jej 2t)0 zl. Ody jednak zbada 
niem sprawy zajęła się policju, okazało się, 
że zazdrosny mąż ukryi gotówkę w swoim 
mieszkaniu, a sąsiada oskarżył o pobicie 

i krauzież z zemsty...

—  MIŁOŚĆ SILNIEJSZA OD... oSENCJl 
OCTOWEJ, Koulewiega Anastazja 20 ietma 

panna, zoin w Baranowiczach przy ul. szep 

tyckiego 6, zapoznała w ostatnich dniach 

pewnego młodzieńca ̂  który „solidnie" obie­
cał, i f  się z nią ożeni. Aż tu 11 bm., kiedy 

śpieszyła na umówioną randkę, spostrzegła 
nagle swego -imilow mego w iowurzystwlc 

drugiej panny, której również jfsolidny“  mlo 
dzieniec obiecał ożenek. Z rozpaczona więc, 
powróciwszy do domu, zażyła większą Ilość 
osentji octowej. Tym razem sl oóczyłc się 

na szczęście „próbą pokonania miłości za 
pomocą osencji octowej' despei >(■ ę dało 

się uratować od śmierci.
—  PUŁAPKA NA WIERZYCIELI, Izrae. 

lewicz Dawid (Sosnowa 80 w Baranowi­
czach) porzedl sobie odwiedzić kamrata Ka. 
piana przy ul. Wileńskiej 30, aby uregulo­
wać stare długi. Nagle spotkała go przykra 

niespodzianka, krmrat Kaplar, żeby się od­
grodzić od niewtajemniczonych klłjcntów, 
porobił w swoim podwórku wilcze doły % 
wannem i trzeba przypadku, że trrfll tam 

fzrat-iewicz. Doznał on wskutek tego popa­
rzenia całego ciała i uszkodzenia oczu a za 

niegościnne przyjęcia mrsiał potym ebcąc 
nie chcąc oskarżyć swego kamrata przed 
policją...

OSTATNIE PHI!!!
J u ż  w e  w to re k  

20 c ze rw c a
rozpoczyna sią 
c i ą g n i e n i e  

f  k l a n y
Ś p ie s z , k u p  los
w szczęśnwej kolekturze

C r  f i ® #
S Z C Z Ę Ś C I*

W I L D O
Wl k< 44 Mickiewicza 10

gdzie padł

I I U O M
i inne wielkie wygrane

P o p S r a b s o lw e n tó w
Absolwenci (mtafurzyśoi) wileńskich śre 

dmich i równorzędnych zakładów nauko­
wych, urodzeń, w roku 1919 i  młoda. i któ­

rzy w r. b. ukończył' szkolj i uzyskali świa 

dectwo ukończenia (maturę) jednego z wy 
mienoJiych zakładów aa,Ukoiwych, a do po 

bomu óotyoliozas nie zgłosili się. powinni 

celem zadośćuczynienia ciążącemu na nich 

obo'wiązik'u/v;i wojskowemu, znosić się do 

Kom. Poborowej m, W ilna w dniu 20 czer 

wca br. Komisja uizędiuje pi-z yul. Ostro 
bramskioj 25 o goo 8 nino.

Scena K a to lic k a
i m .  ś w .  G e i t e z f U s z i i

odegra 18 bm. w saii Ks.ki. M.sjorarzy przy 
ul. Subocz 20 sztukę pod tyt. „Dziewica mek 
syikańska" ka. Piotrt Turbaka, dramat w 7 

nasionach na tle prześladowan.a katolików 
w Meksyku. Całkowity dochód przeznaczony 

jest na remont kościoła Ka-ko. Misjonarzy.

Wycieczki dla Radiosłuchaczy
Uczeslr.icy wycieczki ula radiosłuchaczy 

udadzą się w najbhzszą niedziele na Zielone 
jeziora. Koszt wycieczki w obie strony od 
osoby zl 1.50.

Sprzedaj biletów w dim odjazdu na plś 
cu O.zeizkowej od 8,45 rano.

Odjazd punktualnie o 9, powrót o 7 wie­
czór.

O b n iże n ie  cen m y d ła
Z ainicuł 15 bu. obniiżurie Łotyluły 

w sprzedały delaiiijzniej ceny mydła 
I gat. (64 proc. tłuszczu) do maissy- 
uiatiue; wysolkosui 1.30 zł za kig.

Obniżka cci) mydła obowiązywać 
będzie na larentc oałngo obszaru Pań 
stwa, naskąpiła ona na sfeutdk poro­
żu mienia między Min, Przemysłu i 
Hamdllm i Centralnym Związkiem 
Przemysłu Mydlarskiego.

U s ta le n ie  to żs a m o ś c i 
topielca

W  pobliżu Ponaryszek wydobyto z Wt 

lii zwłoki topielca. DWczoraj stwierdzono 

jego tożsamość. Okazał się nim 13-leh 

uczeń Jan Wojnicz z Nowej Wilejkl.

Chłopiec utonął podczas kąpieli. (c)

Teatr m. HA POHULAMCę
Dziś o godz. 20-e!

D s m a  od M a k s y m a
TłłTTT rTTTTT*»»TTTT*»-»TTTTYTYTlfYTTfTTTT,

I BIURO NtOSZEŻ
J eK AR LIN
Wilno, Niemiecka 35, tel. 605

OGŁOSZENIA
DO WSZYSTKICH PISM 
DOGODNE WARUNKI

Pół żartem, pół serio

R o zm a !to ś r.i“n
Pod tuk., nazwę kuipujemj w wędłlr.ier- 

niaoh .pnU-^oamkę" z kietnas, i.ęaljn i po 
lędiwie. Raz zdarza saę dobra raz zła,

W  prasae mażącego iyigodmia .zdarzyły, 
gię“ wiaśi-ie acnre ró-zmai'toś<y a»t"Ty«zno- 
.jramorystyczne.

Zapraszaraiy na nje:
Niemcy uuwioiują wszystkie mecze stmut 

towe z Polską A,c nie wykluczony jest spot 
kamie, w którym nieodwołalnie przegrają t, 

* * *
—  No, panie Raiaimowiioi, co słychać 

u pańsikjego syna, tegr co mlesniks w  Pra­
dze?

—  jemu się powodzi jak w  raju.
Co pam powiesz? t ap-awdę?

—  Naturalnie. Niedawno mu połamali 
tebra, a teraz go wypędzają...

*  * *

Wydział ńo walki z opozycją, Isłuiejący 
przy Gestapo, spoiiądził szczegółowe 'isty 
malkontentów j osób wr-ogieł, reżim1 jw .

Podobno zaczęto oc przepisywania ksiąg 
»dres>r,wanych miast ,.protektoratu“ -

Jakie trzeba wysnuć wnioski,
Jaka na to pewna rada 
Że ostatnio w  prasie włoskiej 
Tak na Polskę się napada?

Skąd się ta nfeuawiść r o d z i 

że się ciągle nas zniesławia,
Czy o Śląsk tym Wiochom chodzi,
Czy o naftę Borysławia?

Sam się dziwię, sam się trwożę.
Kiedy czytam te grub/aństwa 
Czy tu ehod.d o Pomorze^
Czy też o Gdańsk, proszę paistw - ?

Ach! Przestańcie mili Włosi.
Te się kończy niewesoło,
Już z was Niemcy u tej obI 
Robią sobie piąte kolo...

* * *
Na temat podiróży dyr. WjU«aroa Stran- 

ga <10 Moskwy:
Stra-r.g naoh Osłes

* * *
Piłkarze z Protektoratu pok imali Niem-- 

eow 2 do 0. Podobni wszyscy ca piłkarze 
czescy mają być zmaikndędl w obozie ode 
su imienia, za rozruch v an ty ni emi-eck • e.

* * *
Policjaut stojący na skrzyżowaniu ulic 

Zuricliu spostrzega nagle a to z uienneekim 
znakiem rejestracyjiiymi, pędzące z nadm-jer 
n? szybkojoią. Wznosi rękę d » góry. Widząc 
jeunaiK, że kiorowoa nie zwalnia, raetęmije 
mu drogę.

— Dlaczego nie zatrzymał sSę pam przed 
tern?

— Widzi pam, n nas w Niemczech..
—  Tak —  przerywa mu poljciant — ale 

u nas w Szwajcarii to znaczy ..Ha-tt".
* * *

Rozmawiają -dwaj żołnierze niemieccy:
—  Wiesz, Karl, „YóWdsoher Beobachtor" 

eapewmia) że Juposławianńe są nasizymi przy 
Jacjólmi...

—  A zatem, Krótko mówiąc, kiedy tam 
wkrocj ymy?..,

* * *
Do taksówki stojącej przed dworcem w 

Berlinie podchndzt turysta zagraniczny:
—  Pan wolny?
—  Ależ, parnie — odpowiada szofer —• 

przecjeż jesteśmy w Berlinie.

lirill Z v f f v ^

Wnętrze schronu podziemnego na zachod­

nich fortyfikacjach niemieckich t. z-w. Umil 
Zygfryda. Zdjęcie przedstawia załogę schrń 
1111 w podziemnej salce rekreacyjnej. —«
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^ r t y f c e i ł  © S d a i s f e n
A .  U * . s t i  C o ^ M f  J a

b . P ie rw s ze g o  Lo rd a  Adm iralicji W . B ry ta n ii,
za m iiiszc zu n y w  r rasie litew skiej

A Duif Cooper b. Pierwszy Lord Ad­
miralicji W. Brytanii przed kilkoma dnia 
m ogłosił w urzędówce litewskiej „Lie- 
tuvos Aidas artykuł zatytułowany „Praw  
da o Gdańsku". Artykuł ien, jako cha­
rakterystyczny zarówno ze względu na 
treść, jak też i miejsce opublikowania, 
poniżej podajemy w całości. Red

Ostre śwnatflo prożek toru zaante- 
rosowa ń 5 wiiaTowwh nagle z-ostało 
sfeterowane ni? stare mlilatsito Gdańsk. 
W ie le  tysięcy ttalzi w ciągu ostatnich 
tygodni w pośpiechu przewracało 
stroniiioe map- chcąc odśw ieżyć w 
pam ięci swe w iadom ości, bad l do­
kładnie ustalić gdizie sńą to miasto 
prua jdtije, 5 nie jeden w zatroskaniu 
s,,m sobie zadawał pwtamiie ozy n ie­
znana nazwa togo północnego miasta 
nie będzie wciągnlięła dio wwdtuża- 
iacegn się sipistt zidobyiczy nań-stw 

* to ta ln y ch .

Gdańsk je>st mlaŚŁem, o długiej 
historii, historia zaś jego jest w yraź­
nie wypisana na jego  ładnycn i aio- 
brze zachowanych kosc.ołach, gma­
chach publicznych i prywatnych dło­
niach Do połow y piętnastego stule­
cia Gdańsk by ł jednym  z czterech 

_ najważniejszycin miast, które tw o­
rzy ły  wieilki Związelk Matnizcafttydki 
pomiędzy ijufc/aileżnymi miastami 
handlowym i, ućlem obrony wspól­
nych interesów. Po  upadku Hauizy 

' Gdańsk don to woln ie przyłączyły sdę 
do lvrólestwa Podsikiego i w jego  
granicach przetbył w ciągu trzech stu­
leci

bajoardzrey cyniczną zbrodnią 
uczynioną w osremniaSityun stuleciu 
by i rozb iór Polski To  od oa wien 
downa istniejące królestwo byio  
stopniowo rozparcelowane pom iędzy 
pot ę ż n lej szych sąsiadów Rosją, Au­
strią i Prusy, aż do ostatniej pięcia, 
ziem i. N ie było wojny, ant przegra­
nej b itw y, lecz był zastosowany na­
cisk me do wytrzym ania. Zaborcy 
powzięli szereg umów rozbiorowych: 
z którvoh aa pierwszą Poilska nie 
chętnie wyTaziła zgodę, ostatniej zaś 
nie była już w  stanie przeciwdziałać. 
Historia Polski jest pełna przestróg 
nia d'7'eń dzisiejszy.

Na siosunk. Polski z tym i trzema 
autokraCjUini, rządzonym i po dyikta- 
Lor.sk u, fataln ie zaciążyła okoliczność, 
że ona sauna posiadała konstytucję 
ary a lokra tyczną, później zaś dem o­
kratyczną. Polska ówczesna miała 
nadzieję zaspokoić ustęDSlwami za ­
borczość swodch w rogów  Polska 
zbyt późno wówczas aoszŁt dc prze­
konania, że tego rodzaju po lityka  
w  praktyce jest rów nie płonna, jak 
płonnymi by było  trzym anie k rw io ­
żerczego tygrysa wobec przypar­
tego do muru czrow ieke, m imo, że 
że obdzielałoby się to zw.erzę.. b e f­
sztykami. Gdy się Polska wszystkie­
go "-yzbyła na muocy rozibiorn 179B 
roku tysiące Po laków  apuścało siwoj 
kraj, nie Chcąc przy tąć ramowania 
obcych. Na/poleon zrobr.ti użytek z 
tak wartościowego wojslkowrgo ma­
teriału. Z tych «migruir’iu>w sform o­
wał om p jM d e  legiony, które w w iel­
k ie j cesarskiej armii odznaczał y się 
odwagą i swym 5 czymiami wojsk o- 
wymiu. Jedmytm z nujnardzi ej zgu­
bnych b łęaow  politycznych w karie­
rze Natpokoma t y ło  niewykorzystanie

O bchód ty g o d n ia  P C K  
w  N o w e j W ilejce

Zarząd koła PCK w Nowej W i­

te jce składa ierdeozm podzit kowanie p. płk 
dypl Kruk-śmiglow' za wydatne poparcie 
akcji Obchodu Tygodmia PCK, którj odbył 

się od 1 czerwca do 10 czerwca 1939 roku, 
zespołowi orkiestry pułku Strzelców W ileń­
skich na czele z p. Dor. Wołoszizukiem. oraz 
za udział w  kweście ulicznej i imprezie pp. 
Żebrykowej, Anterszlakowej, TrościankoweJ, 
Cynalskiej, Korzeniewskiej, Bultiewiczowej, 
Ksiemiewiizównie J-, Kuniszowej, Kruknwej, 
Janickiej Joczowej Janinie, Joczowe.i Jadwi 
dze, Korszowej, Jackowskiej, Ksieniewiczów- 
nie T ,  Plenisównie Piotrowskiej, Berównie, 
Górskiej Szatkowskiej por h imibo, Jocrowi 

Ct., Cynaiskiemu i Dzięgo, oraz wszystkim 
ofiarodawcom którzy łaskawie poparli akąję 
Obchodu Tygodnia PCK.

W7 Tygodniu PCK uzyskano z kweisty, Im 
prer -'rr-doży nalepek kwotę ził 470.

Zarząd

nadarza iącej się wówczas okazji re- 
staiuirac> Królestwa Polskiego.

Gdańsk, który był odszedł do 
Pras nozastawafl pod rządami. Pru­
saków dopokąd nie został w  roku 
1871 wcie/lony do cesarstwa niemiec­
kiego, którego część nieroźdizielną 
odtąd stanowił, do czasru gdy po 
wojnie świiaitowęj PoiMu on, którzy 
nigdy nie bytlii się wyzteh' swej naro­
dowości i patriotyzmu, była wrócona 
ni-epodległość.

Trudnośui jakie wówczas powsta­
ły można wypowiedzieć w sposób 
prosty. W  samym Gdańsku więk­
szość mieszkańców stanowią Niemcy. 
Większość miesizfcańców w  pobli­
skich okolicami statnowią Polacy 
Ta stred a otacza , ąca rozciąga się n>a 
podobieństwo trójkąta, kórego północ 
uy «ieirzchołCk stanowi Gdańsk. Za­
równo zaChodtna jak też wschodni bok 
tego trójkąta .jest otoczony mieszkań 
cami rarodowosci nieintoćkiej i dla 
tego ów trójkąt wciąż zwężając się w 
kierunki swego wierzchołka stwarza 
tzw. pOklki korytarz.

Portlska clicąc utrzymać swój nie­
zależny byt ekonomiczny, musiała ko 
miecenie posiadać port nad Bałty­
kiem. W  chwila zawierania traktatu 
wersa lskiego nie było żadnego inne­

go portu, któryby mógł. odpowiadać 
temu celowi, prócz Gdańska Dlatego 
też z Gdańska uczyniono Wolne Nfifl 
sto, z demokratyczną konstytucją i 
kontrolą Wysókiego Komisarza, wy­
znaczonego przez "Dugę Narodów, Sy­
stem ten działał zadawalnia jąco, do­
pokąd nie doszli do władzy w  Niem­
czech n aciiotn at - sociati ści.

Nacionofcocmtostum udało snę uzy 
skać, większość wynoszącą 2'3 gdań­
skiego senatu, co pozwoliło im zmie­
nić konstytucję tak, jiaik to ilu doga­
dzało. Wewnętrzna administracja te­
go miasta już jest pod kontrolą nacio 
nal-socjufetów. Prezes Senatu jest je 
go faktycznym wł«dcą. Jest w  pan 
Greiser, gorący nacloinalsocialista, któ 
ry razu pewnego w sposób aż nadn r  
drastyczny zadokumentował swe 
ustosunkowanie się dio omawMinycib 
zagadnień w Genewie na Radzie Ligi 
Narodów Wysoki Komisarz Ligi p. 
Rurćkhairdit, wybitny historyk szwaj­
carski. humory stycznie odzywa się o 
sóbie, jako o upiorze Genewy, który 
stale straszy, ale nie jest w stanie 
wystraszyć tych, którzy przejęto wła 
dzę. Stroną dodatnią tych dwóch pa­
nów jest to, że pozostają oni juko a j- 
topszymd przyjaciółmi swim osobiście 
miałem Okazję przyjemnego spędze­
nia czasu na wspólnym z tymi pana­
mi... polowaniu na kaczki, jak też 
podejmowałem iidi na pokładzie 
„Enchamtr“sis''. statku J. Królewskiej 
Mości —  gdy byłem Pierwszym Lor­
dem Admi raucji. W  miarę eman^y- 
powaim a się Niemców w Gdańsku nie 
zasypywali gruszek w popicie rów  
nież Polacy Rychło spostrzegli oni 
nowe niebezpieczeństwo, które im 
groziło i przyszykowali się do .jego 
spotkania. Gdańsk na zasadzie umo­
wy Traktatu Wersalski egu nie m o ż e  
być pontyfilkowamy i dlatego też nie 
mógł służyć foko baza. zarówno flo­

cie wojennej nmiuiiecisiej, jam. tez poi 
skiiej. Genem usunięcia tych trudności 
Poiae> drogą niezwykłych starań i 
wysiiłkuw w niespełna łat dziesięć za­
mienili małą wieś rybacką i|i duży 
port. Przed laty da,ewięciu Gdynia 
nie posiadała nawet i  tysięcy miesz­
kańców, dzisiaj liczba ich przeł racza 
100.000. Tutaj stacjonuje parska ma­
rynarka wojenna, w jej liczbie dwa 
nowoczesne śoigacze, które były 
przed dwoma łaty zbudowane dila 
Polski w stoczniach angidłskich i 
ooliszozone natzwami: „Grotm* i
„iskra”. Port tien stanowi również 
bazę dla handlu- polskiego, który tu 
się przeniósł z Gdańska, wraz z po­
kaźną uzęśolą mieszkańców, tak ,że 
ndetmlieckość Gdańska jeszcze bardziej 
wzrosła.

Dlatego też, skoro Niemcy włada­
ją  Gdańskiem, a Polacy mają w posiia 
daniu pert Gdyński, możno całkiem 
słusznie się zapytać- po jakiego licha 
Indzie łamią sobie głowy. Na to moż 
na odpowiedzieć, że nie ma potrzeby 
?'jimainia z tej racji głowy i że Polacy 
nilkogo w  tym kierunku nie ochają. 
ZgodiziilH sdę oni ze stanem fakt wz- 
nvm w Gdańsku, ..nm o, że odbiega 
oii w znacznym stopniin od tego, jaki 
był DTzewidziainy w Genewie.

Polacy jednak wciąż się interesu 
ją  Gdańskiem i to dtla diwóch przy­
czyn. Przede wszystwaim powinni oni 
ulii-zymać tam swe przywileje handlo­
we bowiem bez względu na rozrost 
Gdyni jest jeszcze jeuna koizyść, kió 
ra jest udziałem Gdańska i której Gdy 
nia nigdy mieć nie może. A mianowi­
cie: Gdańsk znajduje się u ujścia W i­
sły, tej wielkiej rzeki, która przepły 
wa przez całą Poskę i której wody 
stanowią tani środek transportowy z 
wewnątrz kraju w kierunku morza.

Jednakże o wiele ważniejszą od 
handlowej jest wojskowa strona za­
gadnienia. Mówiąc otwarcie, jeśli by 
Niemcom pozwolono ufortyfikować 
Gdańsk j zamienić go na baizę imairr 
narki wojennej Polska znalazłaby się 
na łasce Niemiec. Była bardzo nikła 
nadzieja utrzymania się Ozeehosłlowa 
c.jii, odkąd ta ostatnia została pozba­
wiona terytorium sudeckiego, które 
stanowiło defenzywną granicę Gzeeh 
Nie byłoby żadnej nadziei utarzyma- 
tniia się przy życiu Polski, w wypadku 
gdyby wojsko niemieckie i marynar­
ka wojenna usadowiłyby się w Gdań 
siku. Z takim trudem pobudowany 
part Gdyński, na który zużytkowano 
tytle pracy, tal emu i kapitału, będąc 
o kitka mliii w tych wanmkneh od 
Gdańska, mógłby być zamieniony w  
gruzy przez niemiecką flotę znacznie 
silniejszą od polskiej.

■Mocarstwo, bezspornie władające 
Gdańskiem, trzyma pętlę zarraeoną 
Połiscc na stzyję Polacy o tym wtodzą. 
Po stuletniej n iewól zagnali oni dlwa 
dzieścia lał iveia niepodległego, Dla- 
begio też będą wadczvlF’ i orędizej zginą, 
nliż się [>f>didadza jeszcze jednemu 
okresowi nierwOli. Nie można wie­
rzyć, że w razie gdyby stanęła orzed 
nimi groźna alternatywa mogli by, 
w tej wailce osamotnieni.

tłum- J. Cywińska

Badania profesorów  litewskich 
na W ileń szczyźnie

rozpoczyna się ciągnienie I-ej klasy. 

J e s z c z e  d z i ś  naSęźy k u p i £  l o s
w znanej ze szczęścia kolekturze

J .  W  O  Ł  A  W  W
Warszawa, Marszałkowska 154. P. K. O. 18814, 
Zamówienia zamiejscowe załatwia sic odwrotnie.

Program „Hnia N o rza “  
w  Wilnie

Podozias wakacyj letnich zamie 
rzają udać się do Polsku profesorowie 
Uniwersytetu Witolda Wielk ego Je 
deJjc i Kchrnaiła. Profesor Jcdele nrag

nie zapoznać się z produkcją oemen 
tu w Polsce, zaś prof- Kelupaila prag 
uiie przęprowaidizić badania hydrolo 
giczne na W 51eńszczvźnit.

Dw uch za syp a ła  zie m ie ,
letlen spadł z  ru szto w a n ia

Ostiatnlo wydanyki się Da tereulc wo- 
|ew. nowogrAdzkiego kilka z rsędn nieezeze 

śhwych wypadków.

Teatr muzyczny „LUTNIA*
Dziś o podz. B.ib wlecz PREMIERA

S ło C k a  d z ie w c z y n a
z udz. Kulczyckiej i Dembowskiego

i W  osadzie Helenowo, pow. nleśwleskle 

go zasypany został podczas kopanie studni 
robotnik Grzegurz Blłklewlez. Katanek oka 

eal sie spóźniony W e wal Hołynka. en* 
Wolna. pow. baranowlektefo zasypani zo 

Stal w czasie rozbiórki studni robotnik W . 
tizerałak. którefio zdołano nratowaź. Czcr 
■lak doznał jedynie lekkich obrażeń. W  fol 
warku Kunos dow. nieś wielkiego spadł 
i rm dowanli wzniesionego przy budowle 

domn. robotnik Zaprzaskt Stanisław Na  

nieszczęśliwego spadły formy od wyrobu 

betonów, powodując śmierć na miejsca

Pod przowodmjotiwejr gen. Dreszera od­
byto się zebranie zairiządiu Okręgu i Obwodu 
Wileńskiego L ig i Morskiej i Kolonialnej na 

którym został ustalony następujący progrun 
obobuJn ,Dtn.i Momz«“  w  Wiilnje.

Dzień 23.V'I 39 r.
Godz. 20 —  „W iank i11 na W ild  —  orga­

nizację przeprowadza Ligr Morska i Kolo 
) lama 3 Baon Saperów j  W it. Tow. Wioiśi.

a( występy chórów;
bj występy baletu;
c) puszczanie wianków i  defilad* ude­

korowanych łodzi. Pc defiladzie wręczenie 
dyplomów za najlepiej udekorowaną łódź;

d) ognie sztuczne,

e) zabawy taneczne na przystaniach 
wjośtarnikioh.

Sygnałem rozpoczęcia imprezy bęńzie za 
patenie, stosów sobótkowych na górze Trzech 
Krzyży.

Bilety wstępu na brzeg W ilii 20 gr, ns 
przystanie 1 zł.

Dzień 24.YI. 39 r
Godz. 19.30 —  a) eaipsłrzyL erkiesti 

i koncerty tychże na placach;
b) iluminacja i dekoracja ułmsta fla­

gami ;
c) o tja zdy  autami sespołów regional­

nych i harcerzy propagujących ,.Dni Mo- 
rza11;

d) godz. 20 akademia w salt Sniadec-

W o je w . M t>rusz«w slfi
V »

15 DiU. W U sunau it isiwit p wo 
juv\otla wueńsKJ Ai-tur Marut.zcws.vj, 
Gtory zuisipeticjoiiowai bturosiwo i W y  
uzi.at bowiatowy. pu czym odbył kuiu- 
teteiucję zt) starosną powiatowym Gluza 
uowskt.il, interesując siię m iu. przede 
wszystkim zagudnicoiiamu gospodar­
czymi powiatu oraz stanam roluictwa 
w powiecie.

Po konferencji p. wojew uda zwie­
dził rzeźnię miejską i lecznicę powia 
tową zwierząd oratz aw róoił uwagę na 
razwTijający się stan largo racy zwie­
rząt wT Oszmianie. Dotychczas targ na 
zwierzęta odLywał się na pryncypal 
nych ulicach Oszmiany, a obecnie, 
dzięki zarządzeniom starosty, stan fen 
uległ zmianie.

6 mB8zjfl»n bańskie w WIIn’e 
latcfeć bedzie os dal

W  roku bieżącym obiegały pogło­
ski (które znalazły nawet swe odźwier 
ciodlleuie w prasie miejscowej) o tym, 
że z nowym rokiem szkolnymi 1939/40 
biaiorusk;iv gimnazjum w Wit nie ma 
ulec likwidacji. W  związku z tymi po 
głoskami dyrekcja gimnazjum zawie- 
siu. nawet przyjmowanie wpisów no 
wych uczniów.

Dla wyjaśnienia sprawy do W a r ­
szawy wyjeżdżała ostatnio specjalna 
delegacja, która interweniowała w Mi­
nisterstwie Oświaty i' Wyznań Reli 
gijnych.

W  Ministerstwie delegacji oświad 
TBono, że pogłoski te nie odpowiadają 
prawdzie i gimnazjum białoruskie w 
Wiimie istnieć będzie nadal. W  związ 
ku z tym dyrekcja gimnazjum przystą 
piła ponownie do Drzyj mowanie no 
wych zgłoszeń uczmiów

kjch USB;

e) godiz, 212— 23 tań< < na ( sfatcie przed 
gmachem sądów ul. Miak.ewicza.

Dzień 2i> V.T. 39 r  ^Daeu Morza** w 

Will nie;

1) godz. 7 —  pobudka orkiesc woj 
skow-ych;

2) go iz. 10 —  uroczyste nabożeństwo w 
kościele św. Kaztomierza z odpowiednim ka­
zaniem orai udziałem przeisiaw icieti wł-dz 
cywilnych I wojskowych oraj organizacyj 
z pocztami sztandai owymi;

3) godz. 11 —  poonód ulicamS: Y  ieJką, 
Zarnl ową, Mickiewicza na plac im Marsza! 
ka Piłsudskiego (Ł/itkiszki), gdzie zostaną 
wygłoszone przemówienia S uchwalona re­
zolucja;

4) godz. 13 —  po rozwiązaniu! oocnody 

zawody pływackiej I kajaikTwe na rzece 
Wrl j i ;

5) godz 16 —  koncert w  ogródku „Czer 
wonsgo Sztrala11;

6| god i. 18 —  zańa-w! ladowa w parku 
im Gen. Żeligowskiego

Dzień 20.Vf. 3? r. ..Dzień Morza11 w  sz.ko 
tach —  pogada iiki

Dzień 29 VI. 39 r. fczwaT*eł’ świętego 
Piotra i Pawła' „Dzień Morza11 w Trokach.

Zbjórk? oo paszek na FON rozipocz.iie 
się 23.VT 39 r. w  czasie imprezy „W ian
ków11 centralne nasiiieuie w dniu 25.V1. 39 r.

P 3 d z t i > K G w a r u e
Koto Wileńskie Org. Przysposobienia 

W ojskowtgo Kobiet zoirganizowało p>V,Y.-US 

Tygodnia PW K  wczasie od 27.V do 29.V wł. 
kwc-stę uliczną i w lokatach publicznych 
na rzecz wyszkolenia jaknajszerszych mas 

kobiecych.
Wynik zbiórki brutto zt 1371 gr 82 net- 

ne zł 1336 gi 39.
Zairządt Kota składa tą drogą uajserdecz 

Oi-Cjsze podziękowanie wszystkim organizac- 
joun współdziałającym i popierającym PW K, 
Dyrekcji Polskiego Radia, Redakcjom t,Kur- 
jera- W ileńskiego", „S iowa1 i ^Ezpresu*1, 
Dyrekcjom Teatrów Miejskiego 1 Lutni, kw< 
siarkom, i wszystkim ofiarodawcom zzx przy 

czynieriie się do powodzei ia zbiórki.

Z TEKI POLICYJNEJ
Z dachu domu nr 14 przy u). Prostej 

sipadł roboti-ik I Arous. Pierwszej pomocy 
pjszkodov anemu ujiziediło pogotow.e.

Od uderzenia p»oruni zapalił się dom 
«rzy ul. olun.1- i a 3, należący oo Zrudwika 
Alinowiiza. ótraty nie w idnie.

H b T C L

„ S T . 6 E 0 R 6 E S U
w w i i  n 11

PtOTUorzęćny — Cany preyiiępna 
Telefony «  poicolach

Ncwość w Bcrsncwiczacti
Na wzór wielkich miasl został otwarty 

ogr d  letni przy bufecue ,/Jgndska11, ul. 
MickiewM-a /ia a vis nowo pobudowanej 

poczty. Codziennie dancing na otwartym 

pow i  trziu (na specjalnie zbudowanym pa r- 
kliec!i,l>). Moc urozmaioeń —  jak al tanki we 

ranoy itp Tarie  1 dobre n ap ije  chłodzące, 
jak również wydawane będą obiady Ja pięk­

nie urządzonej werandtie. Kuchnia .dobrro- 
wa pod osobistym kiorownictv-em.

Polecam łaskawym względom P  T. Pu 
blicznośri

Gospodarz.

Również od uderzenu p.uruna apaLfc? 
' się stodoło, Konst, ncjó Łukasz, w .ca rwej w 

Porubanku. 3 traty M10 zł.

W  lokalu fryzjern ' Szerela przy ulicy 
Gaoua zatrzymano , kiijenta11, który usiło­
wał skraść brzytwę

*
Apolonia Szpaikowska (Ostrobramska 22) 

powiadomiła policję, że pies je j podejrzany 
o wściekliznę, pokąsał jej dzieci o t37 kilka 
psow) po czym zdechł.

Pokąsanych skierowano d<J Instytutu 
Pas teuirow sKiego.

*

Przy ul. Portow ej fi znaleziono podrzut- 
kc w  wieku jednego tygodnia, chłopczyka.

*

W  Ostrei Bramei na gorącym uczvnku 
kradzieży kieszonkowe.1 aresztowano .Tatwi­
nę Szrejw ir (z-k szkolny z. 18j.

W iw iadow cy zat-zyimalt ire ja k . Janinę 
Lubczyńska bez stałego miejsca zamieszka 
nia, która systematycznie okradała podróż­
nych na postoju “ "'tobusow zamiejskich 
przy pluou Orzeszkowej,

Na terenie posesji Opiek! Społecznej Za 
rządiu Miejskiego przy zaułku Ignacowskini 
7 znaleziono podrzucony wózek z bHźnię- 
tami płci żeńskiej w  w,eku około dwóch 
tygodni.

Na ul. Tadeusza Kościuszki autobus ko 
tmmilkacji m iejskiej wjechał na 15 letnią 
ucz^nicę szkoły powszechnej Jadwigę W e 

cównę (Tunelowa 7) Pierwszej pomocy 
udzieliło je j pogotowie. IcL
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Kobieta i |e| rycerz
..Caullis/zą i słabszą stworzył Bóg 

kolbiaię Przeznaczeniom  je j m iłe na 
umjsłaich ozynić wrażenie i  sercami 
w ładać“  —  pow iada iloffnlninowa.

W łaśnie! Ach, pani Ai^aneiiLyno 
M iłe wrażenie można zrobić tylko na 
osobie w rażliw e j na wdzięk ozy na 
dobroć. Spróbowałaby pani zrobić mi 
łe wrażenie na współczesnego m ęż­
czyznę -■ krytyka. Brr... Na pewno 
jakim ś czasie dostawałaby parni mdło 
ści palp itacji serca i dawanoby pani 
jakieś sole staroświeckie do wącha­
nia. Teraz jest na czasie wym yślanie 
na pornograf ię w  Literaturze* kobie­
cej. Od kogo kobieta tego się nauczy 
ła? Od m ężczyzny naturalnie. P rze ­
cież niby taki opiekun, w zór imiądro-ś 
ci, pam historii i świata a do niedaw 
na i literatury. Z początku uw ielbiał 
kobietę, jhlko słodkie i słabe stworze 
nie, krzyw dząc ją po cichu, ile się 
dało. A  potem zechciał m ieć oo inne 
go. Zachciało m-u się w niej kom  pa 
na. Zabierał ją  na wódkę, na papie 
rosy i ciągle się irytow ał, że taka 
„gęś ‘‘ . Że, szczególnie Polka, taka 
jest zaściankowa, tuka (a pow iedźm y 
i te słowa) głupio ,,wstyd!lłwa“ . —  
„A  nie chcę, 'a boję się!“  Pan świa- 
ba gorszył się. Ze znaczy Polllki to 
Świętoszki. Z Żydówkam i, z Rosjan 
kam  łatw iej mu było  się dogadać. 
Iłe  razy słyszało się rady nia temat ko 
niecznoSci ,,silnych przeżyć11 eirotimz 
nyoh, to tej rady udzielał nnęzczyzna 
Starsi panow ie ze szczególnym  zam i­
łowaniem  uraih’l:(ją m łode dziewczę 
a, czasem tblkie dziewczę w yrob i się 
i na litera fik ę.

Jednakowoż pornografii! brzydką 
jest rzeczą. Zgódźm y się, że o w iele 
brzydszą u kobiety, niż u m ężczyzny

Kobieta jest twórczyn ią rasy, kobie 
ta jest strażniczką czystości utonuwc 
go ogniska a przez to i honoru naro 
dowego w tej dziedzinie. Tak. O krop 
ne to jest, że pod w pływem  m ężczyzn 
kobiety ośm ieliły się do tego stopnia. 
Ale, przepraszam! Kto jesit w rzą ­
dzie? M ężczyźni 1 W  cenzurze? M ęż­
czyźni! D lączego m ężczyźni zamiast 
zalmiiasit konfiskować książki i (swe 
go i kobiecego pióra) szerzące demo 
rai tzację zajm ują snę szkalowaniem 
nóeiwygodlniyeii dlia nich bliźnich swo 
ich i oczernianiem  współczesności? 
Dlaczego ciągle się kłócą, przeszka­
dzają jedni dlrugiim w  Polsce i bez 
żadnt-go powodu szkodzą bliźnim  dla 
same i przy jemności szkodzenia?

W  'tym hałasie i zamęcie czyn io­
nym przez m ężczyzn krzykliwych, 
zawisćmych | plotkarskich, nikną 
najważniiejs-ze cele z oczu i otw iera 
się wolna droga effla tych, k tórzy  chcą 
szerzyć dem oralizację. Przecież to, 
namowile wszystk o jest w  ręk ach w a 
szych. W yda jec ie  tyle Okólników, 
rozporządzeń, piaipierow. nalkaizów, za 
kazów. J‘a bym  proponawała zinniej 
szyć ich iflość na rzecz jakości ma 
jrycej na celu rzetelne dobro Narodu 
a nie hiiirok Fatcjti. Zaraz i z pornogra 
fią  byłby porządek. T y lk o  w ilmię 
przyzwotośc nie zaliczajcie, proszę, 
do rzędiu kobiet napiętnowianych ko 
goś na podstawie ośmiu słów z w ier 
sza napisanego przed 10 laty, a skie 
rownnego właśnie przeciw  erotyzm o 
wi, Rycerskość męska kazałaby cały 
w ierz przytoczyć. Rycerskość kob ie­
ca jest inna. W łaśnie poszkodowana 
niesłusznie (i stale) autorka w p rzy­
stępie oburzenia m ogłaby złapać ja 
kSś zbiorek poezji s/l ach pt nogo kryty 
ka j zacytować z niego parę wybra

nyoh w ierszy. Któż m oże odpowia 
dać za siebie sprzed kil kanast u Jaty? 
A le kobieta tego nie chce robić. Męż 
ozyźn .e mogłotoy bow iem  być przyk 
ro  Gudza przykrość to  jednak coś 
bardizo bolesnego. T ego  się nie da 
zm ierzyć ani zważyć, lecz, o ile się 
nie jest urodzonym  krytykiem , nie 
chciałoby się cudzego zmartwienia.

W ięc  w y wszyscy, którzy się emu 
rzacte na pornografię kobiecą, pa­
miętajcie, że macie broń w postaci; 
właściwie skierowanej konfiskaty i 
zarządzeń.

Mądra opinia powinna trzym ać w 
karbach społeozer stwTo: i m ężczyzn i 
kobiety. Że kobiety za złym  przyikła 
dem się rozuchwaliły — trudno. Na­
wet k rytyk  przyznaje, że ty lko  nie­
liczne tak broją. A„e najgorzej, że 
broją tak liczni m ężozyni i to od bar 
dzo dawna, a w ięc ze skutkiem.

A le  teraz nie jest czas do takich 
porachunków. Chodzi o stworzenie 
czystcj przyszłości. Bohaterskiej, 
szlachetnej i pięknej. Pom óżcie nam, 
mężczyźni— Polacy, j m y waim porno 
żerny. Jeżeli w y nas chcecie w idzieć 
bez skazy, pam iętajcie, że i nas kaź 
dia was-za skaza boli. A  czyż to nie 
jest dobry znalk —  tern pęd wzwyż, 
ta wspólna tęsknota do ideału? Pro 
szę, ro ze jrzy jm y się po Polsce. M imo 
wszystko, iluż u nas znajdziem y ludzi 
dzielnych, serdecznych, uczciwych i 
w iernych! Ile dobrych i szlachetnych 
kohielt Niech że nas Bóg bron i, że­
byśmy kogoś n ieopatrznym  sowem i 
poczynaniem  zniechęcić m ieli do pra 
cy. Rycerzu polski, nie celuj n igdy 
w bezbronnego —  niech tw ó i ®ios bę 
dziie zawsze słuszny. E. K. M.

u r o c z y s t o ś ć  w  L ic e u m
G o s p o o a r c z y m  Z . P . 0 . K .

Dzisiejsze „Martyes

(R o la  Liceum  G ospodarczego w  sp b ie u e c ir tw ie )
Absolwentki liceów gospodarczych —  to 

dzisiejsze „M arty", prototypem których jest 
może Marta biblijna, lecz jakże znńen ona 
a zakresie clziataii sięgający a: po przez go­
spodarstwo domowe — dn paw i żnyeli zagad 
nień panstwowjoh. Szeregi dziewcząt, wycliu 
wane praktycznie, o światopoglądzie oparLym 
na zdrowych podstawach doceniania zadań, 
które mesie codzienny szary dzień, szeregi 
tych dziewcząt opuszczą w tym roku mury 
udcolne, by w domach własnych i na pla 
cówkach zarobkowych wcielić ss samodziel­
ny czyn mnogość nabytych wiadomości teo­
retycznych i praktycznych.

itr ogram Liceów Gospodarczych, zgodnie 
■ postanowieniem Ministra Wyznań Relig'j- 
nyoh i Oświecenia Publicznego z r. 1937, 
oparty na podstawie ustawy z r. 1932 o us.ro 
ju szkolnictwa, obejmuje zajęcia praktyczne, 
jak sporządzanie posiłków i przetwórstwo, 
porządki, prawe i szycie, oraz zajęcia zaw o­
dowe i pomocnicze. Na zajęcia zawodowe i 
poanocnkze między innymi składają się: or- 
ganaiza< ja gospodarstw rodzinnych i zbioro­
wych, zasady żywienia, towaroznawstwo, za­
gadnienia estetyki i higieny, jak też przed­

mioty ogólnokształcące.

W  myśl programowych wskazań wycho­
wanie w liceum gospodarczym zmierza do 
rozwijania w młodzieży uzdolnień organiza­
cyjnych, energii, zamiłowani® do lądu i este­
tyki, skłonności opiekuńczych, oraz umie­
jętności postępowania z ludźmi, —  które to 
czynniki są niezbędne dla owocnej pracy ab­
solwentek w  życiu zawodowym. Po za tym 
uczennice wdrażane są do współżycia społe­
cznego przez rozwijanie w nich poczucia ii 
praca jednostki jest dwignią istnienia ogółu. 
Wykłady z dziedziny zagadnień gospodar­
czych i społeczno-państwowych liczą zasad 
ekonomiki i prawa politycznego, oraz utrwa­

lania umiłowania Ojczyzny własnej przez do 
kładne poznania obowiązu >ącycih w  niej 
ustaw i urządzeń przy czym dyskusja na 
tematy aktualne, związane z kwestiami Die- 
tącemi i prasą codzienną —  wyrabiają sa­
modzielność myślenia, oraz aktywne ustosun 
kowanie się do spraw ogólno-państwows ch.

Żeńskie licea gospodarcze istnieją obecnie 
w Gdyni, Poznaniu, Łodzd, Warszawie i W il 

nie oraz Krakowie.

Wileńskie Liceum Gospodarcze powstało 
staraniem miejscowego Komitetu Zblokowa­
nych O ganizacyj Kobiecych, który wyszedł 
ze słusznego założenia, że Rozwój Ziem Pół­
nocno-Wschodnich i tutejszej turystyki yy- 
maga tego rodzaju placówki Piękność oko­
licy cuda jezior i lasów naszych —  to dużo. 
lecz to nie wszystko. Pensjonaty na W ileńsz­
czyźnie nie stoją na poziomie przeciętnych 
wymagań, a liczne zapotrzebowanie ze stro 
ny dworów na fachowe siły gospodarcze n 
okresie wywczasów letnich, zaś ostatnio i zi­
mowych. są wymo-wnym dowodem, który

stwierdza rację istnienia i potrzebę tego ro­
dzaju uczelni.

Dwuletnie Żeńskie Liceum Gospo tarcze 
Związku PTacy Obywatlskiej Kobiet w W il­
nie korzysta z praw państwowych liceów za­
wodowych. Absolwentki Liceum przygotowa­
ne są do prowadzenia gospodarstw zb o ro ­
wych i społecznych — jak hoteli, pensjona­
tów, szpitali itp., oraz gospodarstw rodzin­
nych, zaś po odbyciu odpowiedniej praktyki 
I ukończenia kursu pedagogicznego, mogą 
one poświęcić się zawodowi nauczycielskie­
mu w żeńskich szkołach gospodarczych 1 

przemysłowych.
Warunkiem przyjęcia jest: wiek od 16 do 

24 lat, ukończenie gimnazjum nowego typu, 
albo ukończenie czteroletniego gimnazjum za 
wodowego i egzamin z jęz. polskiego p. iu. 
oraz z biologii lub chemii do wyboru 
przez uczennicę, albo ukończenie innego trzy 
letniego gimnazjum zawodowego i egzami­
ny przewidziane zarządzeniem M. W R. i OP 

z doia 23 lutego 1939 r.
Ukończe-nie liceum  zasadniczo uprawnia 

do wstępu na uczelnie wyższe
Coraz więcej dziewcząt rozumie, że mo­

zolne, kosztowne i długie studia w  uniwersy­
tetach nie zawsze dają potem trwałą pod­
stawę samodzielnej egzystencji.

Coraz wiecoj dziewcząt zdaje sobie spra­
wę, że z każdym rokiem warunki życia stają 
się coraz bardziej trudne, a przed absolwent 
kami szkół akademickich wyrasta często wid 
mo bezrobocia, lub nędznej egzystencji na 

posadzie mało płatnej, objęcie której bynaj 
mniej nie wymagało tak dużego nakładu e-ner 
gii i kosztów, a nieraz zrujnowanego zdro­

wia.
Zamiera snobizm, zaś pogoń za tytułem 

akademickim ustępuje miejsca rzeczowemu 
ustosunkowaniu *ię do własnych możliwości 

t zamiłowań.

Kadry dziewcząt opuszczających wkrótce 
mury licealne to zwarty zastęp kobiel które 

wiedzą czego Chcą i które zrozumiały, że ro­
mantyczna zasada „mierz siłę na zamiary" 
nie ma zastosowania w codzie mym zmaga­
niu się z życiem. Dzisiaj, wobec rozluźni o 
nych spoideł obowiązków rodzinnych męż­
czyzny, kobieta musi liczyć przede wszystkim 
na siebie i własne siły, tam gdzie w grę

P O K O J E
TRNIE, CZYSTE i CICHE

w

Hotelu R O YA L
Warszawa Chmielna 31

Tel, 555-85 

Kawiarnia. Bezpłatny garaż.

wchodzi je j własna przyszłość i dobro jej 
ttzieci. Fach w ręku kobiety to zabezpieczone 

ognisko rodzinne, to cennj wkład do życia 
społeczno-państwowego, gdyż tylko człowiek 
samodzielny i pojmując} wartość swej pracy, 
może dobrze wypełnić obowiązki nałożone 
nań przez państwo i godnie wykorzystać przy 
.ługujące mu prawa obywatelskie.

Żeńskie Liceum Gospodarcze Związhu 
Pracy Obywatelskiej Kobiet w Wilnie, po za 
praktycznymi zajęciami w ciągu roku zapew­
nia też swym uczennicom parotygodniową 
samorzielną praktykę prowadzenia pensjo­
natu.

W  roku ubiegłym, przy aprobacie i porno 
cy Kuratorium miejscowego Okręgu Szkolne­
go, tego rodzaju praktyka zorganizowana zo­
stała nad Na-ronzą. Przeszło 30 dziewcząt 
radośnie opuściło duszne w maju miasto, 
aby rozgospodarować się w Szkolnym Schro­
nisku nad błękitnym jeziorem.

Myły, szorowały, tworzyły arcydzieła —  
kuchni, nosiły wodę i sprzątały, —  z uśmie­
chem na ustach, wśród gwaru młodości i za­
pału. Dzień się zaczynał na tle słońca, zam 
glonego srebrem poranka... Pieśń dziewcząt 
„Kiedy ranne wstają zorze1* —  podchwyty­
wały fale jeziora, w  szepcie wód, daleko nio 
sąc uwielbienie Stwórcy Poranna gimnasty 
ka, parę godzin wykładów z zakresu nauki 
obywatelstwa, praktyczna naukę ogiodnict- 
wa, kajak i pływanie pod kierunkiem instruk 
torki... —  dyżurne zaś przyrzązały w tym 
czasie posiłek, podawały go na artystycznie 
przybrane stoły, —  by po skończonych obo 
wiązkach połączyć się z gronem koleżanek 
i zamknąć dzień tańcem, lub chóralnym 
śpiewem.

Dziewczynki wróciły do Wilna, opalone 
1 wzmocnione na siłach, ku zadowoleniu 
swych matek, które całkowicie oceniły do­

niosłość i korzyści płynące z tego rodzaju 
praktyki

Kto chce należycie pojąć sens rozpow 
szechnionego dziś hasła ,pracy radosnej",—  
niech zajrzy do kuchni licealnej, pralni, lub 
spiżarni, gdzie w błękitnych fartuszkach u- 
wijają się młode dziewczęta —  przyszłe pa 
nie domu lub przyszłe pracownice na ni­
wie zarobkowej, —  lecz zawsze obywatelki 
kraju świadome potrzeb ogniska domowego 
które należycie funkcjonując jednoczy ro­
dzinę, ów teren przeznaczeń 5 zainteresowań 
większości kobiet, a zarazem zrąb organiz- 
mi' państwowego

Owe m arty" —  dohrze przygotowane do 
życia, nigdy nie staną wobec dylematu „Mar 
ty‘ ‘ z powieści Orzeszkowej...

Do pójdą one w przyszłość uzbrojone w 
fach, który pozwoli im mądrze pokierować 
sterem domu rodzi mego, zaś w  wypadku 
zniszczenia go przez zly los, potrafią one 
zdobyć chleb dla siebie i dla swych naj­
bliższych

Czesława Monikowslca.

8 czerwca odbyła się w Liceum Gospo­
darczym miła uroczystość pożegnania pierw 
szego zespołu liceistek opuszczających mury 
szkoły po egzaminach i olrzymanniu dypio 
mów. Co prawda dyplomów dziewczęta na 
razie nie otrzymały, bo nie nadesłano odpo 
wiednich blankietów, więc dyrektorka Lice 
uim, p Wiktoria Olechnowiczowa, wręczyła 
panienkom pamiątkowe żetony Ale faktem 
jest, że uczenicom leceum egzamina się uda 
ły i wszystkie one wyniosły ze szkidy jak 
n<?jLoszo wspomnienia. T o  nie a puste sio 
wa. Kto się interesuje, może sam uzyskać 
chwilę rozmowy z którąś z. młodzńitk tli 
ahscl rentek i p, * ta mi r u ię, że uV,-zę- 
•i • uirżna się so k ić z -'wnie zachwyco­
nym zapałem, z jakim mówią one o swo­
jo  s.1 s cle i o  •"» : i p i < i' *an'a th w dzie

dżinie praktycznej.
—  No, więc cóż w j umii le.' —  prołiu 

Ję i, kb i ąć
—  W  zzdki < —  m apowi l i  każda z za 

pahni --- ; ; im  dziw ę s'», że lenn tak tu 

żo umiem
W"!i '•» *. k* lgł:v ;zm  ,«■ : l m .iśrl ngfilni' 

bynajmniej nie są im obce przecież la Ifce 
urn. Ale zachwycają je przede wszyslkim u- 
miejęlnoSci, których nabyły w ciągu lego 
czasu. Te umiejętności rozszerz me nu wię­
kszą Mość kobiet w Polsce zdolne są przebu 
dować gospodarkę kraj i n i zupełnie inni cli 
racjonalnych podstawach.

Liceum Gorpouarcze s tieu w  zgraną i k > 
c i-'ącą się ‘ odzmę Z zam rosc i się p itrzj 
• a tc-n wzajem i” stosunek pe-senelu i uęzen 
ni;, na milą a niosferę t0O „domu" gdzie 

t ik  dobrze ws/.j ■ cy się Siłują
„D om " na 1ę uroczę stość zoslal odpo­

wiednio przybrany, a klasa 1 sza licealna 
prześcignęła sama siebie w przygotowaniu 
smakołyków na uczczenie dnia uroczystego, 

pieirw-szej matury licealnej.
Po przemówieniu p. Dyrektorki, t gromnie 

serdecznie przemówiła p. wizyta! irka Lwa 
Gulbinowa z tym samym swoistym wdzię­
kiem skromności, umiaru i życzliwości, ja 
ki cechuje wszystkie jej wypowiedzi Pani 
Kiifpp. /wa z werwą powitała w b. uczenni­
cach obecne koleżanki w dobrze pojętej pra 

cy społecznej.

Dziękowano wszystkim, którzy się przy 
ozyniili do powstania tak pożytecznej i cen 
nej placówki, między innymi p. Wandzie 
Pełczyńskiej, p. Zofii Świdowej i Marii Hil- 
lerowej.

W  przemówieniu uczennic, z któych trzy 
głos zabierały, cliwytała za serce wdzięcz­
ność dla pani Dyrektorki i całego persone 
lu, życzliwość dla koleżanek oraz uwielbie­
nie dla wychowawczyni *T kl. licealnej p. Pa 
Soczyńskiej.

Obserwator mógł wyranie stwierdzić, że

r  mmmmm n

Liceum Gospodarcze jest naprawdę miłym do 
mern, a że aomowi naaaje ton kobieta - go­
spodyni, trzeba przyznać, że p. Olechnowi 
czowa dobrą jest panią tego domu i sercem 
w nim rządzi a nie urzędowymi rozporzą­
dzeniami. Prędko czas przeszedł uczestnicz 
kom tej uroczystości przy czarnej kawie, 
słodyczach i lodach. Chór pod batutą p. Bi- 
łasrkowej rozmarzał obecnych. Jasno za ci 
sznie, przytulnie, okna wychodzą na Oslrą 
Bramę.

— Może to Jej bliskość sprawiła, że tu 
jest tak dobrze? —  powiedziała p. Ewa Gul 
binow-a w  swToim przemówieniu, wskazując 
ręką na okno, za którym bielał mur naj­
większej strażnice Wilna.
W YKAZ ABTTURIEIVTF.K, KTÓRE UKOŃ­

CZYŁY LICEUM GOSPODARCZE ZPOIf 
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Ahramówna Zofia, Bernatowiczówna Ale 
ksandra, Chmielewska Antonina, Domaradz 
ka Maria-Anna, Fiedorowiczówna I .eon i - 
la Kranic.ka Weronika, ŁoLnniewdun Irena, 
Łukaszewiczówna Halina, Micińska Rożena, 
Milewska Irena, Nielnbszycówna F.welina, 
Popławska Janina, Pozniakówna Edwarda, 
Ramntowska Elżbieta., Romanisówna Longi 
na, Roz Zdzisława, Rytwm^ka Stefania, 
Sfachowiczówna Wacława. Sle^kówna Fon 
stanoia, Śwlrkowska Konstancja, Wn^czeków 
na Janina. Z v d o w ' c z ó wn n Wnronika.

PODZIĘKOW ANIE. Składam serdeczne 
podziękowania pp. Bartoszewiczowej, Reglo 
wej, Janowiczowej, Krasowskiej, Lenkiewi 
czowej, Słowikowskiej, Zaborskiej — bytym 
Legionistkom i Delegatkom za mile odwie­
dziny i kwiaty w 20-letnią rocznicę powsta­
nia 2 Wileńskiej Ochotniczej Legii Kobie­
cej. ^lara Zatorska

—  20-LETNIA ROCZNICA POW STANIA 
2 W ILEŃSKIEJ LEGII OCHOTNICZEJ od­
była się 4 czerwca. Niech żałują te, które, 
nie były na tej uroczystości

Z obszernego referatu p. Stanisławy Smo 
terowej można się było dowiedzieć wielu nie 
zmiernie ciekawych szczegółów o wojskowej 
pracy kobiet sprzed 20 laty i na własne 
oczy ujrzeć bohaterki wojny polsko - bo l­
szewickiej siedzące skromnie na sali i za­

pomniane przez niewdzięczna współczes­
ność. Jaka szkoda, że panie dyrektorki 
szkół żeńskich me przysłały w delegacji 
uezenn c swoich na tę uroczystość. Byiyby 
dziewczęta się dowiadziały o sprawach, pach 
nących prochem i dymem wojny, co teraz 
jest bardzo aktualne i uświadomiły sobie, 
że wśród ich matek, względnie młodych je­
szcze, są wielkie wzory do naśladowania. 
Warto byłoby, Vbv p Smolerowa ogłosiła 
drukiem swój refeTat. Czekamy.

Wystawa obrony przeciwlotniczej w Pi ryżu

Na wielkim placu przed pałacem inwalidów w Paryżu roczpoczęto prace nad przygoto­
walniom organizowanej W ystawy Obrony Przeciwlotniczej. Na zdjęciu —  budowa

| schronów i okopów, za którymi zostaną ustawione baterie przeciwlotnicze w ■ aąąie
trwania wystawy.

Bez zezwolenia me można zbierać na fUN
Obywatelski Wojewódzki Komitet poda­

je do wiadomości, że wszelkiego rodzaju 
zbiórki na Fundusz Obrony Narodowej mo 
gą być dokonywane przez poszczególne insty 
tucje i organizacje jedynie po uprzednim u 

zyskaniu na to zgody Obywatelskiego W oje 
wódzkiego Komitetu FON w Wilnie.

Sekretariat w. w. Komitetu czynny jest 
codziennie od godz 8 do 15 w Urzędzie W o 
jewódzkim Wileńskim, pokój Nr 66.

W  L IT W IE  zgłoszenia na pre 
n u me ratę „Kurj. W ileńsk!e«o“ 

przyjmują: F-ma „SPAUDA“ —  
Kaunae, Maironio 5-a; Księga/ 

nia ,eSTELLA“ —  Kaunas Pre­
numerata miesięczna 5 litów

Instytucje które zezw ołenie otrzymają, bę 
dą zaopatrzone w odpowiednie kwitariusze 

FON (numerowane i ostemplowane pieczę­
cią Komitetu), gdyż żadne inne pokwitowa 
nie nie mogą być wydawane.

Powyższe nic dotyczy tych instytucyj 
państwowych i bankowych które w tym ce 

lu otrzymały pełnomocnictwa od władz ;en 
trainych.

Jednocześnie uprzedza s ą , że osoby zaró 
wno fizyczne jak i prawne, które będą do­
konywany zbiórki na FON bez uzyskania 
na to zgody Obywatelskiego Wojewódzkiego 
Komitetu FON, jako przekraczające przept 
sy ustawy z dnia 15 marca 1933 r. o zbiór­
kach publicznych (Dz. uRF Nr 22, poz. 162 
ex 1933 r.) będą pociągane do odpowiedział 
ności karno - administracyjnej, p rz j czym 
grozić im bedzie kara aresztu do 1 miesią­
ca i grzywny, względnie jedna z tych ka'/
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Sobota

Dziś' Innocentego M, 

Jutro: Marka I Marcelina

Wschód słońca —  g. 1 m. 43 

Zachóa słońca —  g. 7 m. 55

opoiirze^euia Zakładu Meteorologii CIS „  
v A lin ie  z dn. 16.V1 1939 r.

Ciśnienie. 761

Temperatura jrednńa +  24

Temperatura najwyższa +  30 

•* Temperatura najiiŁ-saa +  16 

3*ll[ 'Opad —
W iatr: półn.-wschodni
Tendencjo barom.: lekki spadcl.

Uwagi: dość pogodnie.

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK :

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
Nałęcza (Jagiellońska 1); S-ów Augustowskie 
go (Kijowska 2); Romeckiego i Żelańca (W i­
leńska 8); Frum.ii nów (Niem.ecka 23); Roat- 
kowskiego (Kalwaryyska 31).

Ponadto stale dyżurują apteki: paka
(Antokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 
1 Zajączkowskiego (W itoidowa 22).

UNIW ERSYTECKA
—  Z ,iow«ua Temomu Muzi uin Przy 

rodnicze USB będzie nieczynne od dn. 16.VI 
do dn. 31.V III br.

—  OTW ARCIE W YSTAW P SPRAW OZ­
DAWCZEJ Wydziału Sztuk .ęknycli USB na 
•tąp. w niedzielę 18 czcw ca  r. b. o godz. 
i 3w marach po-Bercarayuskich W ejście od

Ogrodu demardyńsiKiegio Wystawa oędziie 
0
otwarta do dnia 2< iipoa r. b. włącznie. W  
doio uirfMi u od godz. 13 do 17 a w  na 

łtępnych uniami od godz. 10 do 17. W«tę(P 
wolmy.

SPR AW Y SZKOLNE

— PRYW ATNA SZrtOlA POWSZECHNA 
STOPNIA 111 „PRO M IEŃ" (z prawami szkól 
państwowych) Wiwulskiego 4 —  przyjmuje 
zapisy do ul. I— VI na r szk 1939,40. Kultu­
ralne środowisko, bezpłatne komplety języ 
ków iranciisknega i niemieckiego.

— PRYW ATNA KOEDUKACYJNA SZKO 
LA  POWSZECHNA i INTERNAT SIÓSTR 
NAZARETANEK, NowogTÓJek, ul. 3 Maja 24 
Przyjmuj* zapisy od 17 czerwca Bezpłatne 
komplety języka francuskiego.

ZE Z W IĄ Z K Ó W  I STOW ARZYSZEŃ

—  Z KO La W ILEŃSKIEGO POLSKIEGO 
POW . FILOLOGICZNEGO. W sobotę, 17 b. 
m. e godz. 18 w lokalu Seminarium. F ilo ­
log Klasycznej USB (Bernardyński 11) po- 
nedzeui* Kola z refetjałamd; 1) Prof. St. 
krebrnego; Alkajos w „Ptakach" Aa-yslofa- 
aesa, 2) Dr Z. Abramow^czówny: Genealogia 
potworów w „Teogonii*1 Hezjoda, 3) Mgi. 
St Osnecimsikiego: Chronologa „Lykurgei" 
Ajschylosa. Wstęp wotny. Goście mile w i­

dziani.

—  Zarząd WojewódzJci Wileńsko -  h o - 
wogródzk' Polskiej Macierzy Szkolnej w W il 
nie, tą diogą prosi wszystkich poe.adaczy 
Ust ofiar na „Dar Narodowy 3 Maja", o ich 
zwrot pod adresem Zarządu Wojewódzkiego 

W ilno ul. Orzeszkowej 11 -b

M A i t Y  K I C H f b ł O / l D

WOWOGRu&ZhA
—  Na FON. uomitet Powiatowy Fundu 

szu Obrony Naroaowej wydm odezwę, wzy 
wującą du składania ofiar na FON.

Jednocześnie ukazała s*ę odezwa Zarzą­
du Miejskiego c składaniu łomu żelaznego, 

biaohy iLp.
—  ZGODNIE Z NOWĄ ZAPOW IEDZIĄ 

odbyły się 13 lim. we Wsielubiu wybory wój 

ta i podwójciego. Niespodziewanie wysunię 
ta została oprucz p. Jana Michalskiego — 
druga kandydatura p. Jana Kułakowskiego, 
sprzedawcy wódek w Nowogródku, który za 
biegał o to stanowisko już w  poprzednich 
wyborach i tym razem przeszedł większością 
głosów. Niewiadomo jednak ozy wybory te 

zostaną zatwierdzone.
—  K W IA TK I DLA PAN I NAUCZPCIEL- 

KI... Dzieci idą do szkoły powszechnej. Nio 
są kwiatki, kwiatu. dla pani nauczycieli 
Jedna z dziewczynek nie ma kwiatów. Zaz­
drosnym okiem spogląda na koleżanki, jak 
gayby były lepsze od mej, szczęśliwsze, bar 
dziej kochane przez panią nauczycielkę.

Nauczycielka lubi kwiaty. Biedna dziew­
czynka zwalnia kroku, zostaje w ryle. Namy 
Ila się czy w ogóle warto iść do tnj szkoły 
bez kwiatów. Idzie powoi ociągając się. 
Przechoozi przez park miejski Dostrzega 
kwiaty. Dużo kwiatów! Biegi Je do nich I 
zrywa Nikogo w pobilżu nie ma. Wtem sły 
szy groźne woranie mężczyzny: —  Stać. 
Dziewczynka : zuoa kwiaty i ucieka. Dozor 
ca ją gon’ , krzycząc wciąż: stać. Ucieka co 

sił. Potyka się 1 paida. Wstaje i znowu pa 
da. Brak tchu, brak sił. Dozorca dopędza. 
Szarpie za rękę. Prowadzi... Na nic j ; j  proś 
by i Izy... Mówi, że zaprowadzi do szkoły, 
do policji. —  O Boże, Matko Święta —  szep 
oze dziewczynko i pada na kolana. Całuje rę 
ce mężczyzny. —  Puść mnie pan... Ja nie 
wiedziałam Blednie Nic już nie mówi Nie 
płacze. Jest napółprzytomra. Malutka dłoń 
spoczywa ś  silnej ręce ćozorcy, czy też og 
rodnika. Nie wiadomo kim on jest, ale jest 
straszny, bo krzyczał na nią, do pędził, trzy 
ma teraz mocno, aż do bólu i  grozi k,erow 
nikiemo szkoły 1 noheją. —  0  Boże...

Zrezygnowane idzie w asyście dozorcy 

do azkoły

Ł » P Z  «  *
  Nowy zarząd Kola Zw Rezerwistów

w Żyruiunach. Odhylo się w Żyrmunach ze­
branie członków Koła Zw. Rezerwistów, na 
którym wybranto nowy zarząd. W  skład za­
rządu weszli: Boi. Hryiicewł-z —  prezes, Sta 
ni sław Sienkiewicz —  skarbnik, Józef Kar 
szul —  sekretarz, oraz członk1- wie: Stefan 
Daszkiewicz Ludwik Kowza, Edmund Bień 
kiewicz Komendantem został p. Edmund Za 
paśnik.

—  NOGĄ W  BRZUCH ZA UWAGĘ, BY 
JECHALI PRAWĄ STRONĄ. Na trakcie Li­
na— Trokiele dróżnik Bazyli Rynkiewicz, peł 
nią* służbę i pouczając iddność o jeźdzle 

prawą stroną sulrzymał jadących lewą stro 
ną dwóch osobników, którym zwrócił uwa­
gę by przejechali na prawą stronę wonniej 
el wezwaniu drożniki me usłuchali, przy 
czyja jeden uderzył trzykrotnie dróżnika no 
gą w brzuch. J u k  zdołano ustalić są to: 
Adam Sawicki I Stanisław Borejszę

— FLORIAN KONDRAKIEW ICZ ram. w 

Dubiczacn wniósł .-meldowanie w policji

In ż. ne Stołpcow  stra to w a ł autem 
ó m t  o&ouy w  Baranow iczacn

13 bm. kierov nlL Zarządu Drogowego w 
8tolpca„h Inż. Kunc Antoni, prowadząc auto 
i  nadmierną szybkością w centrum miasta 
Baranowicz na ul. Szeptyckiego najechał na 
rowerzystę Murzyńskiego Kazimierza, które

mu zniszczył rower 1 uaerzyl autem prze- 
choozącego ulicą Wodziejkę Andrzeja, powo 
dując w obu wypadkach lekkie obrażenia 
ciała

Wielkie taroi końskie w Uszmian e
W  dimacb 4 1 6  Lipca w Os-mianie od­

będą s;ę wielkie targi końskie, które są tira 
dycją wieloletnią bogatego i słynnego z do 
skonałych koni powiatu oczmiańskicgo. Za­
kupu diokona Komicja hemomowa z W ar 
szawy, przedstawiciele Bułgarii, dla swej |

armia oraz kupcy na eksport zagraniczny 
Nabjwane będą wyłącznie wałachy i klacze 
urodzone w rolki 1933, 34, 36 i 1936.

Karmowame koni odbędzie *ię w Osz 
mianie w dniu 3 lipoa.

w Zabłocili, że skradziono na jeg szkodę 
cztery weksle na sumę 1200 zł oraz kslą 
żeczkę ua zakup wyrobów tytoniowych wy 

daną przez dyrekcje monopolu tył. w W il­
nie. Meldujący podejrzewa o kradzież swego 
szwagra Suchockiego.

—  P. ADOLF W PROW ADZIŁ W  BŁą D 
POLICj Ę. Mieszkaniec kol. Rastuny Adoił 
Wotow zameldował na posterunku P. P w 
Żyrmunach, że jego teść, Ludwik Janczys 
dokonał z zemsty zabójstwa swojej żony 
przez uderzenie w głowę okuciem od drzwi, 

j Po przybyciu na miejsce policji ustalono że 
miała miejsce zwykła bojka pomiędzy mał­
żonki mi 1 że Atonlna Janczys jest zdrowi 
nie ma żadnych obrażeń cielesnych. Woiow  
za wprowadzenie w błąd policji zostanie 
pociągnięty do odpowiedzialności sądowej.

B A R A N O W S K A

—  Kurs Przysposooienia Haaiowego dla 
instruktorów gminnych w Baranowiczach. 
Zapowiedziany Kurs Przysposobienia Radio­
wego dla instruktorów gminnych, który ma 
się rozpocząć 26 czerwca br., zapowiada się 
wyjątkowo interesująco. Ilość kandydatów 
podobno przekroczyła już liczbę 100 osób. 
Kurs ten jak wiadomo organizuje Społecz­
ny Komitet Radiofonizacji Kraju w Nowo­
gródku przy współudziale Rozgłośni Bara- 
nowickiej W  czasie kursu niezależnie od fa 
chowych wiadomości technicznych z zakresu 
budowy, konserwacji 5 instalacji aparatów 
radiowych wygłoszony zostanie cały szereg 
referatów z dziedziny wychowania obywatel 
słtiego, obronności kraju, organizacji SKBK 
i zespołów radiowych Wszyscy uczęstnicy 
kursu w czasie odbywania przeszkolenia ot 
rzymają w Bat anowiczach bezpłatne zakwa 
terowanie i utrzyman:a

—  Z życia kolejarzy byrajiowlekich. 

11 bm. odbyło się zebranie członków ZZK. 

.„Ki przweodnictwem Gołębiowskiego Micha 

k Na wstępie Walicki Władysław odczytał 

protokół z poprzedniego zebrania i poruszył 

sprawę Zjazdu Delegatów w Warszawie ' 

Dwiązku z przekazaniem przez kolejarzy 20 

lyis złotych na FON. Następnie zabrał głos 

prezes Okręgu Wileńskiego p. Siążnwski 
Franciszek z Wilna, który przedstawił zebra 

nvtm sytuację organizacyjną w kolejnictwie 

polskim i  mocno zaatakował zwsąziki drogo 
we, na czele których stoją torowi i zaw ia­

dowcy uważając, że zwąizki, na czele któ 

rych stoją przełożeni |— nie spełniają za 

dań.
—  Wybory da Zarządu Gminy w Janti- 

eznle. W  zarządu i ; gminy dobromysikiej w 

Jamicznie odibyti ałę wybory nowych człou 

ków. Na ławników zostali wybrana: Załęski

Karol. Marszalek Franciszek i Kułakówsa' 

Junian Na zastępcę wójta —  Wnęk Henry; 

Kandydatura zaś óotychczaison.egc wójta Pie 

traszko Jana, uipadła wooec nie otrz/mar a 
wiuększośri głosów.

M f ć S t t r i t r t i :

—  NOWE AUTOBUSY. W  tych dniach 
Nieśwież otrzyma nowe dwie maszyny i tym
samym rozpocznie się długo o czeki? aiia i 

dogodno komunikacja między Nieświeżem 
1 Baranowiczami.

JflLEJSKil
— ZABAW A na FON w KN1ARININIE. 

Podoaomał Związku Strzeleckiego w Knia 
hininie urządził przedstawienie oraz zabawę 
taneczną. Odegr. 2 sztuczki: „Ulicznik war 

szawski" i „W erbel domowy". Dochód prze 
kazano na FON

0S£* JARSKA
—  UKARANI ADM INloTRACYJNlE. Sta 

rosta powiatowy 06zmi„„s-ki w trybie postę 
powania karno - administracyjnego ukarai 
w dniu 13 bm. za nielegalny ubój zwierząt 

gospodarczych. Ułańskiego Icka, Perską Ry 
wę i Ułańskiego Matusi' z Powjaż po 100 zł. 

grzywny z zam.oJtą na 6 tygodni aresztu, 
Szumieliskiego Mordu cha i Ancelewicz? Cbo 
nona także z Powiąż po 50 24 grzywny z za 
roianą na jeden miesiąc aresztu oraz pore-

j c& Abratnf z Żupran ną 100 zł grzywny z 
| zamiars na sześć tygodni aresztu. Mięso u- 

iegło skonfiskowaniu. Za nielegalne posia­
danie broni myśliwskiej i polowanie po cu­
dzych terenach ukarano zn-ca wsi Assany 
Dębowskiego Benedykta, grzywr.ą w  wyso 
kości 100 zł z zamianą na sześć tygodni a- 
lesztu oraz konfiskatę broni- zaś PjetTow- 
skiego Józefa ze wsi Kowale za szkodnictwo 
leśne wymierzono karę dwumiesięcznego a- 
resztu bezwizgl. dnego.

B B A ^ A W S K A
—  Kurs kroju I szyc.a kożuchów. W i­

leńsko -nowogródzki Instytut Rzemio»lniczy 
ptzystąpił do uruchomtionia w Opsie, pow. 
bra. Jaiwsli 'ego 4-1ygoanoeiy> ih kursów kroje 
I szycia kożuchów oraz takiegoż kursu wy 
prawy skutek owczych dia garbarzy i biało, 
■korników

Hotel EUROPEJSKI
m W I L N I E

Ptorwssorzęany — Ceny puystępnc 
Telefony w  pokojach. Winda osodowb

*  A D  I D
W IL N O

SOBOTA, dnia J7.VI. 1939 r.

6,5€ Pieśń por. 7,000 Dziennii por. 7,H  
Koncert poranny 8,00 Audycja dla szkół 
8,10 Muzyna z płyt. 8.15 Z mikrtnjnem 
przez Polską: „Tyniec pracuje i śpiewa". 
8,30— 11,00 Przerwa. I I  00 Auuycja dla 
szkół. 11.30 Audycja dla poborowych. 11,57 
Sygnał cziasu i hejnał. 12,03 Audycja po. 
tudniowa. 13,00 Wndom ości z miasta i pro­
wincji. 13.05 Program na dzisiaj. 13,10 Ma­
łą skrzyneczkę prowadzi Ciocia Hala. 13,25 
Obrazki karnawałowe. 14,00 Muzyka lekka.
14.30 „Gzyje to jest'/" —  kwadrans speake­
ra. 14,45 Teatr Wyobraźni dla dzieci: „Dzień 
urodzin Infantki". 15,15 Koncert popular­
ny w wyk. Ork. Hozgł Wil. 15,45 W iado­
mości gospodarcze. 16,00 Dziennik popołud­
niowy 16.10 Pogadanka mittualna. 16,20 Re- 
Bital sk-zy,pcowy Józefa Salacza. 16 45 Życie 
kwiatów: Miłe widziani goście — pogadanka. 
17,00 Muzyka operowa 17,30 Co interesuje 
słuchaczy? —  pogadanka muzyczna A W y . 
leżyńskiego. 17,4 Śpiewa chór szkoły po­
wszechnej z Oran. lo,00 Audycja poswięco 
aa pracy Kolej. Pwysp. Wojskowego. 18,25 
Koncert rozrywkowy. 19 00 „Charakter" —  
„Wincenty, człowiek niebezpieczny" —  po. 
wieść mówiona II. Boguszewskiej i J. Kor­
nackiego. 19,20— 19,30 Rezerwa. 19.30 Audy­
cja dis Polaków za granicą. 20.00 „Polesie 
śpiewa" —  melodie ziem: poleskiej. 20,25 
Audycja dla młodzieży Wiejskiej. 20 35 W i. 
leńskie wiadomości aportowe 20,40 Audycje 
informacyjne 21,00 IV Festival muzyczny
22.05 Kraków był metropo.ią muzyki pol­
skiej —  felieton muzyczny. 22,20— 22.25 
Przerwa. 22,25 Cz II Koncert z dziedzińca 
Zamku Królewskiego na Wawelu. TY. <do 
Ameryki 23,2: Ostatnie wiadomości

N IEDZIELA, dnia 18 czerwca J939 f .

6.56 Pieśń por. 7,00 Program na dzisoaj.
7.05 Wja dian Kiści rolnicze dla ziem płn. 
wscn. Tr. <to Baranowicz. 7,15 Muzyka nor.
7.30 Audycja dla wisi. 8,00 Dziennik por.
8.15 Koncert por. 9.00 Transmisja nabożefi 
stwa z kościoła taniego w Bydgoszczy 10,30 
[. Z muzyki 'dawnej i II. '/rzyka operowa. 
11,45 „Na szybowisku w Auksztagirach" — 
reportaż 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Poranek muzyczny. 13,00 W yjątk i z pism Jó. 
zefa Piłsudskiego. 13,06 „Sztuka ludowt w 
północno-wschot’ n.ej Poisce" —  pog. wygi 
M. Znamierowska-Prufferowa. 13,15 Muzyka 
obiadowa. 14.45 „Czytamy Mickiewiczu" (III 
audycja). 15,00 „Ropa naftowa i je j pocho­
dzenie" —  pog wygł. prof. Ediwarń Passen­
dorfer Tir. do Baianowiicz. 15,10 Organy 
Wurlitzera. Tr. do Baranowicz. 16.35 , Jak 
zwyciężyła koalic ja" —  pog. dra B. Zwol- 
skiegc. Tr. do Baranowicz. 16.45 Audycja 
dtla wsi. 16,30 Utwory skrzypcowe w wyk. 
Stanisława Jarzęhskiego. 16,55 Recital śpie­
waczy Ady W itowskiej-Kamińsiaej —  mezzo 
sopr..n 17,15 ,Na plantacji kauczuku Firsto 
ne‘a —  króla gum y" —  felieton. 17,30 IV 
Fest"val Muzyczny w ramach „Dni Krako­
w a" na Krzemionkach 19 Ou teatr WyoBraź 
ni: „Kliuib Ptidkwicka" —  Karola Dickensa.
19.30 ,.Młoda w :eś staje do p racy" —  au­
dycja świetlicowa w wyk. młodzieży ze wsi 
Meaeszlany. Tr. do Bar. 19,55 Gawęda aktua] 
na. T r do B at, 20,05 Wileńskie wiadomości 
sportowe. 20.10 Audycje 'informacyjne. 20,55 
—21.00 Przerwa. 21,00 IV Festóval muzyczny 
nadany w  mamach Dni Krakowa". TTansmi 
sja do Paryża. 21 40 W przerwie: „Echa 
mocy i ohwały". 22,25 Wiadomości sporto­
we z Rozgłośni PR 22,45 ,Odpoczynek w 
kaw iarni" —  skecz. 23,00 Ostamiu wiado­
mości i komunikaty. 23,05 Zauoń zenie 
programu.

BARANO W TCZE

SOBOTA, dnia /7.VI. 1939 r.

6,30 Sygnał i pieśń poiamna. 13,00 Nas* 
program. 13 05 Wiadomości z naszych stron
13.15 „Rom antycy". 13,45 Reportaż aktual­
ny 14,00 Muzyka z pfyt: Pieśni i melodie 
żołnierskie 17,00 Muzyka taneczna w  w y, 
koonandu Orkiestry Rozgłośni Poznańskiej 
(z Pozuaitnal 20 25 Audycja dda młodzieży 
„W akacje młodzieży w iejskioj" —  pogadali 
ka Jadwigi Głowackiej 20.35 Wiaooniośc* 
dla wai. 25,05 Zakończenie programu.

m i L O s c  
P O D E J R Z E N I E

ttfrzeldad autoryzowany z angielskiego CW. ?kl.

Głos je j zułamał snę w nerwowym  łkamu Gzuła 
-śm iertelny serach. Jakiś instynkt, czy przeczucie ostrze- 

r iło jo przed tym człowiekiem Miała w ielką ochotę 
Aazać mu wyjść, lecz była z natury nieśmiała, a przy 
tym nie przyzwyczajona do samodzielności

Gość roześmiał się i, wyjmując z kieszeni kopertę, 
iiziucił ją na łóżko.

— Panu Grane przywtdy wała to wszystko. Napisa­
ła w ię c  kisł..

F leu re tte  drżącymi palcami rozdarła kopertę.
„Ghćrie —  pisała matka —  Doktór M iller prag­

nie zbadać Cię natychmiast. Bądź grzeczną u.dewczyn- 
ką i zrób wszystko co Gi każe. Może nne będę mogta 
dziisiaj wrócić, aie jntro rano się zobaczymy".

List wysunął się z rąk Fienrette. Leżała oichat- 
k<» usiłując z dołu ć się na rezygnację i posłuszenst wo. 
Oczv je j spoczęły na ozem iejącej poza oszklonym i 
drzw iam i masie drzew, zasłaniających srełtme morze. 
Nie mogła patrzeć na tego nieznajomego człowieka:

' bała się spotkać z jegc wzrokiem
—  Dokąd pan mnie zawiezie? —  zapytała.
—  Nu jacht doktora Millera niedaleko stąd w por­

cie Doktór może zdecydować się na natychmiastową 
operację. W  takim razie dałbym znać pani matce. 
Niech st-ę pani nie boi. M iller nigdy się nie podej­
muje operacji, jeśli nie jest zupełnie pewny dobrego

rezultatu. Może później będzie pani wysłana do Egip­
tu. Doktór ma tam. dom wypoczynkowy w miejsco­
wości zwanej Heluaii, Tam pan. doskonałe będzie się 
czuła a klimat pustyni duda pand sił. Za pół roku bę­
dzie pani grać w tenisa I

Fleurette uczuła Jekkie wyrzuty sumienia, że była 
taka nieufna. Ten pan starał się być bardzo miły, 
i zapewne nie było w  tym nic niezwykłego, że doktór 
Miller cnciał ją  zaraz y idziiećl Musi to być człowiek 
bardzo zapracowany, który nie ma ami chwui do stra­
cenia. Powinna być niezmi* Śnie wdzięczna, zamiast 
poddawać się temu głupiemu przestrachowi! Tak więc, 
zdecydowana pnzyzwyciężyć swą niechęć, uśmiechnęła 
się do gościa.

—  Proszę, może pan zechce zadzwonić? Będę go­
towa za pięć minut.

I I I .

C z y żb y  z e m s ta ?

Dopiero po obiedzie, gdy przyjaciele znaleźli się 
w pokoju Denversa w Hotelu Centralnymi, JBnrnay za­
czął znów mówić o swej nowej znajomej.

—  Gzy nnc o rodzicach Fleurette nie wiesz? Co to 
za jedni? —  zapytał.

—  Na to pytanie tylko Liliana może odpowiedzieć. 
Ale ozy to ma jakiekolwiek znaczenie? Chyba nie bę­
dziesz robd ze siebie błazna, Jimmy?

—  ...Nie wiem Posłuchaj mnie, Tornmy. Kitoś mu­
si coś uczynić dla tej młodziutkiej dziewczyny.

—  A ty chcesz być tym „kimś“ ? Czy jmż się w  
niej zakochałeś? Ostatecznie to do mnie nienależy, 
oczywiście, aie nam tętn] że ja ciebie uprzedzam . Cóż 
to? . Telefon? A niechże go... Kto może dziwonić o tej 
porze?

Podniósł słuchawkę do ucha.
—  Tak... tak! Mówi Penvers... Carter? Gzym ogę  

dać jego numer telefonu?... Właściwie to on jest tu­
taj . Ktoś chce z tobą mówić, bracie —  dodał, zwraca­

jąc się do i iflm.it ego. —  Jakaś pana, sądząc po 
głosie.

—  Pani! —  Jimmy był zdumiony. —  Nie znane 
ani jednej pani w całym Auoklandzie, prócz pani Ora­
ne i Fleurette. A żadna z nich nie dzwoniłaby do

• mnie.
Głoo, który usłyszał przez telefon, był mu zupek 

nie nieznany.
—  Gzy to pan Carter ■
—  tak, kto mówi?
PyiaiiM pozostało bez odpowiedzi. Nieznajomy 

głos mówił szybko.
*  —  Jest pan oczekiwany przy Asoot Avenue —  w  

małym domku z czerwoną dochówką. Proszę, niecb 
pan przybędzie natycnmiast.

—  Ale kto mnie oczekuje? O co chodzi? —  py­
tał Jimmy. —  Proszę zaczekać chwileczkę... oo, 
u diabła?...

Zwrócił się do Denversa, nie odejmując słuchawki 
od ucha, Na twarzy jego malowało się zdiim.cme i nie- 
zadaiwolenie. —  Przerwano połączenie! —  wykrzyknął.

—  Czego ona chciała od ciebie?
Jimmy powtórzył słowa nieznajomej
—  To dziwne —  dodał. —  Nie chciała mt powie- 

dziieć swego nazwiska. Co ja mam teraz z tym robić?
*r— Zdaje mi się, że ja wiem, o jaikn dom jej cho- 

dziło. Baidzo ładniutki domeczek, nisko położony, 
w dużym ogrodzie Kiedyś tam mieszkałem. No, cóż, 
możesz potraktować to jako głupi żart, albo pejf dzie­
tny taan prze! onać się, o oo cboocd-

—  Pojedlzi emy? —  powtórzył Jiimmj *
i—  NaturaŁnie: pojadę z tobą.
*—  Ale skąd, u diabła, mogła wfiedizieć ta kobieta, 

ktokolwiel to iest. że ja jestem łutaj ? —  rozmyślał 
głośno Jimmy zaintrygowany.

—  Om tego nie wiedziała. Prosiła mnk irlEo  
o twój tełefoe. Zameraflmy się prędko, braci**, a roba- 
czymy, o oo jej chodziło

(D. c. n.).



8 „KURTER“  (4041)

^uda—szatynka-brunelia czy blondynka?
Parę infarmacii dla kandydatów na mężów.

niespokojnego usposobienia. Kobiety tego ty 
pu najchętniej lokują swoje uczucia w lu­
dziach, którzy potrafią im imponować.

SZATYNKA Żywa, wesoła, inteligentna, 
nie znająca zmuszenia. Zdolna, z niezwykłą 
łatwością opanowuje wszelkie nowe zagad­
nienia, odznacza się przy tym zamiłowaniem 
do pracy, co w rezultacie pozwala je j szcze 
śliwie rywalizować we wszystkich zawodach 
z mężczyzną. Chętnie oddaje się flirtom, nie 
angażując się jednak uczuciowo. Posiada 
wielu przyjaciół, których sympatię z d o b y w a  

swoimi zabawnymi historjykami, opowiada­
nymi z wielkim talentem, albo swoimi spo­
strzeżeniami naukowymi, którym" potrafi się 
dzielić w  niezwykle interesujący sposób. Je 
śli oerę tna białą, skłonna jest do sentymem 

talizmu i pełna słodyczy. W  małżeństwie 
idealnie dostosowuje się do woli męża.

BRLNETKA. Autorytatywna, nieprzejed­
nana, poważna, przebiegła, zna myśli i plany 
swojego otoczenia, gdyż prowadzi niewidzial 
ną kontrolę wszystkiego, co się dokoła 'niej 
dzieje. Cierpliwa, umie przez wiele lat dą­
żyć do wytkniętego celu. Jeśli ma cerę bia­
łą, jest najlepszą panią domu, pełną kobie­
cości w najlepszym tego słowa znaczeniu 
Jeśli ma cerę ciemną, odznacza się wybuja 
tym idealizmem i przeczuleniem, W  uczu­
ciach nie zna kompromisów, gotowa jest po 
święcić życie dla ukochanego człowieka, ale 
nie potrafi być wyrozumiałą. W  małżeństwie 
często bywa właściwą głową rodziny, umie­
jętnie prowadzącą interesy swoje i męża 
Chętnie zajmuje się polityką i potrafi być 

"niezastąpioną współpracowniczką wieiki*-h 
ludzi. Nie przywiązuje się zbytnio do ognis­
ka rodzinnego, ale chętnie zajmuje się pra­
cą organizacyjną 1 społeczną, gdzie potrafi 
wykazać wielkie zalety kierownicze, (poi

Znane jest amerykańskie przysłowie, iż 
mężczyźni wolą blondynki, ale żenią się z 
brunetkami. Czyżby istotnie kolor wtosów 
i oczu miał jakikolwiek związek z charakte 
rem człowieka? Trudno tu mówić o regu 
łach, ale przytoczmy kilka cnarakterystycz 

nych danych jakie podaje znane pismo ko­

biece Marie Claire:
BLONDYNKA. D ihra, miła nieśmiała, 

omija zwulgaryzowane nakazy życia współ­
czesnego, lawirując między rzeczywistością 
i marzeniami. Melancholijna, bierna, oddana. 
Kłamie chętnie, ale tylko dla upiększenia 
prawdy. Posiada wielką łatwość i kunszt po 

łlugiwania się łzami. Aby ją skłonić do pra 
cy nie 'należy posługiwać się naganą, ani 
przemawianiem o ambicji, ale podniecając 
drzemiący w niej idealizm zwrócić go w od 
powieJnim kierunku. W  uczuciach —  błon 
dynka jest dość nieskomplikowana. Rzeczy­
wistość jest dla niej mirażem, vdo którego 
ąie przywiązuje żadnej wagi, natomiast naj 
chętniej żyje złudzeniami. W małżeństwie 
trzeba otaczać ją wielką czułością, nie w y­
magając przy tym od niej wydawania roz 
kazów, ani kierowania ćlomeim, bo tego prze 
ważnie nie potrafi. Blondynki o jasnej skó 
rze są najlepszymi mamkami, wychowawczy 
n!ami, najczulszymi matkami, faworyzujący 
mi zawsze swroje najmłodsze dziecko. Błon 
dyuki o cerze ciemnej, co jest rzadsze, ma 
ją rozleglejsze możliwości w  pracy i zJwo 

joną energię. *
RUDA. Złośliwa, uparta, chętnie oddaje 

się sportom 5 odnosi w n!ch sukcesy. W  roz 
mowie jest gwałtowna nieustępliwa, z pa­
sją utrzymująca swoje najryzykowniejsze 
twierdzenia. Kobiety rude o cerze białej są 
niewolnicami swoich kanrysów; przy cerze 
ciemnej powaga i rozsądek tamują wybrwki

R O W E R Y ^
c z o ło w y c h  nr a re k , oraz części

ODBIORNIKI 
RADIOWE

i
H m !

@ H B i H  i; I

w w ielk im  wyDorze poleca
f i r m a„K O R O N A *

o .  wM JiM M r% j
W lin o , u f .  T m c k a  17, t e l ,  7 -81 ,

Duży wybór najm odniejszych ż y r a n d o l i ,  lam p biurowych 
i gabinetowych, oraz grzeiników.

Ceny konkurencyjne. W arunki dogodne.

P « Ostatni dzień 
Początek o 2-ej

D o b r e  f ilm ą g  k o l b o  u  n o s  X

N Melodie Cygańskie
Film przewyższający wszystko widziane. W 1 0 I. gł.: Charles Boyer i Loretta Young

Casino dla wszystkichl 
Wszyscy do Casinal

E eprezentacyjne Kino cci/i Ne
Dziś początek o godz. 2 ej. Niezrównana ulubienica milionów S O f l / W  H o n t O

K R O L O W A  LO D U "w filmie
1 9

, ą -«■ ■ | s s , s  i U w aga! Rodzice I d z iec iI Dziś w sobotą o godz. 1-eJ I 2 30
■ I po cenach zniżonych: balkon 25 gr, parter 54 gr

K r ó l e w n a  Ś n i e ż k a ' 19 f

Od godz. 4-ej „N IE W 8 D Z S A L N A  R Y W A L K A ”  l Roland Young,)

m w s t i aao% ■ r̂r>cza Je a n n e tte  M acdo n ald  amant
NELSON EOOY w wspaniałym film:e muzyczno śpiewnem

C S
Ś W IA T O W ID  I

„ G d y  k w i t n ą  b z y
K I N O  Wspaniała epopea morstea. Opowieść o wielkiej miłości

Z M ic z
■ k l l l  Ro|e g| . Fredfe Bartholom eu, Madeleine Carroll, Tyrone Pow er

Wlwulskiego 2 Nadprogram: DODATKI. Potzątek o godz. 6-ej w Święta o  4-ej

o s w s k o | d *  S h i r i e y  T E M P L E
w swoim najwlęk- 

szym filmie p. t

Nadprogram UROZMAICONE DODATKI. Poci —ans. o g. 6. a w nledz. 1 święta o 4.

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  ,.DAMA OD MAKSYMA4- —  na przed 
sławieniu wieczorowym? Dziś, w sobotę dn. 
17 bm. przedstawienie wieczorowe w Teatrze 
na Pohulance o go Iz. 20 wypełni doskona 
ła komedia muzyczna w 3 aktach G. Fey 
ilcau —  „Dama od Maksyma1', której bez­
troska zabaw,a_ iście francuski hiunoi, ko 
mizm sytuacyj i melodyjne piosenki —  
stwarzają miłą i wesołą całość. W  roli ty 
nutowej X-en!ia Grey Udział biorą pp.. H, 
Buyno, I. Jasinsaa-Detk .rwsita, L. Korwin, 
M. Sierska, W. Szczepańska, Z. Blichewicz 
A. Czapliński, W . Ilcewicz, Z. Karpiński, 
S. Kępka W . Lasoń, A. Łodziński L. Ta- 
taiskd, A. Żulińsk- Reżyseria Z. Karpiński. 
Oprawa dekoracyjna — J. i K. Gallusowie. 
Tańce układu J. Ciesielskiego.

—  Jutro, w niedzielę dn. 18 czerwca 
o godz. 20 „Dama od Maksyma".

—  Niedzielna popołudniówka! Jutro, 
w nieozielę din. 18 bm. o godz. 16 na pTzed 
stawieniu popołudniowym ukaże siię nieod 
wołalmie po raz ostatni —  wielce interesu 
jąca sztoika psychologiczna Unamuno p. t. 
„Poproslu człowiek1' z występem Z Sawa­
nn. Ceny popularne, test to ostatnie przed 
stawienie tej sztuki z powodu wyjazdu Sa 
wana.

—  Najbliższa premiera Teat,u. Na jhliż 
szą premierą Teatru Miejskiego na Pohu 
lainee będzie ilakka komedia Benedettiego 
p. t. , Szkarłatne róże1' w reżvserti Sawana, 
Z udziałem pp.: W . AIexandrowicz, St- Ja 
świiewiczn, W. Surzyńskiego.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA**.
—  Dzisiejsza premiera. Dziś wohodzt na 

repertuar wesoła, dowcipna, melodyjna 
operetka .^Słodka dziewczyna" Reimhar Jta. 
Będzie to wieczór beztroskiego humoru, bo 
wiem ,,Słodka dziewczyna'1 w postaci ty­
tułowej będzie miała Kulczycką i inną, nie 
mniej słodką dziewczynę, lecz o cha>rakte 
rze bardziej zawadiackim Haitmiiirska rów 
ndeż Piasecka ukaże się ciekawie, Martó w 
na zaś olśni swym .tańcem. Mężczyźni z Dem 
bowSKiim, Rychterem Iżykowslkim, Szczawin 
skim i Wyrwicz-Wiehrowskiim na czele 
wszyscy mają noile popasowe. Reżyseruje M. 
Domoisławsiki, przy pulpicie A. Wiliński 
balety Układu J. Ciesielskiego ,dekorącve E. 
Krajewskiego,

—  Jutrzejsza popołudniówka. Jutro o 
godz. 4,15 pp. grana będzie przepiękna ope 
retka Cygańska miłość1' która więcej w  
sezonie bieżącym powtarzaną nie będzie. —  
Ceny propagandowe

—  W ieczór Leona W yrwicza. W  ponie 
dziatek raz tylko jeden w  W iln ie wystąpi 
słynny Leon W yrw icz, z jemu tylko właś 
ciwyim repertuarem.

Uwaga: Radlioaibomenci korzystają ze
specjalnych zniżek.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
Dwu pokładowego statku 
spacerowo - wycieczkowego

„S o b ie s k i”
Od dnia 17 czerwca r. b. w niedziele 

i święta przy słoneczno-cieplej pogodzie 
dwu pokładowy statek spacerowo-wyciecz 

kowy „SOBIESKI" rozpoczyna kursy space­
rowe po rzece W ilii na odcinku Wilno —  
Werki z przystankami: przy Plaży Tryno- 

poisknej, jW ołolkump,i ) | Kalwarii | L  yno-poil) 
i Plaży Werkowiskiej.

Odjazd z W ilna 10,30 i 17,o0. Odjazd 

z Wereik 14,20 i 19,45.
Na statku urząozone są kabiny ■ bufet 

(czynny w czasie ruchu i postoju) zaopat­
rzony w gorące i zimne zakąską icudy, 

napoje chłodzące i t. p. Ceny _iie wyigóro 

wane
Wszelkich informacyj co do wynajęcia 

statku na spacery, wycieczki, dancingi itp. 
udziela się na przystani statków firm y B-cd 

Janowiczów ul. Tad. Kościuszki, tel. 25-19.

P I G U Ł K I  ,,K Q W E N A “
(Gam na) o składnikach w; łącznie 
roślinnych są najsk mecz miejszym, 
najprzyjemniejszym i najtańszym 
środkiem przeczyszczającym Cena pu­
dełka zawierającego 30 pigułek —  

I. J.50.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Wystrzegać się falsyfikatów. 
Zwracać uwaige na oryginalne ope 
kowanie z napisem „Caiuvm-Paris“ .

K in o  T e a tr  „ P A N ”
w Baranowiczach

Bajeczny film z życia salonów arysto­
kratycznych odżwierciadla tempo 

współczesnego życia

„TRY WALCE**
Uroczy duet dwuch kochających serc 

na tle rozkoszne! muzyki Straussa

Wełda zboiowo-tewarow? 
i lniarska w  Wilnie

z dnia 16 czerwca 1939 r.

Ceny za owar standartowy luo średmei 
akośc* za 100 kg w handlu hurtowym, pa­
rytet wagon si. Whno. (Len za lOOu kg f-co 
wagon st załaoowanie). Dostawa bieżąca 
normalna taryfa przewozowa.
Żyto i standart 1 5 .- 15.50

* n • 1450 15.—
Pszenica jara jednolita 1 st. 21.— 21.50

» zb < rana U „ 20.— 21.-
Jęczmień I standart — —

» ii • 17.25 17.50
Ul • 16.75 17.25

Owies i m 16.-0 IG—
u w 14.75 15.75

Gryka i m 21 25 21.75
m u ■ 20.75 21.25

Mąka żytnia wyciąg. 0 - 3 0 % 29.50 30.50
• ■ .  i A 0— 55% 26.50 2 7 -
■ razowa 0 -95% t0.50 21.-

Mąka pszen gał. I 0— 50% 4 J.— 41 —
V w .  I-fl 0 -65% 38 50 39.50
m m . 11 50-60% 29.75 30.25
m • .  II 60-65% 24.25 25.25

m 9 . HI 65— 70% 17.50 18.50
9 «• pastewna 14.50 15.

Mąka zlemnlacz. .Superior"
.Prima*

Otręby żytnie przem. stand. 11.— 11.50
„ przen. śrecl. przem. st. 11.50 12 —

Wyka 19.50 20.5(>
Lubin niebieski 9 — 9.75
Siemię lniane bez worka 50,—  

Len niestandaryzowany:
50.50

Len trzepany Horodzlej — —
„ „ Wołożyn 1770.- 1810.—
» . Traby — —
„ „ Miory 1440.— 1480 —

Len czesany Horodzlej 2480.— 2520.-
Kądziel horodzlejska — —

„ grodzieńska 1540.— 1580.—
larganlec moczony 900.— 940.-

„ Wołożyn 1030.- 1070 —

lii aroaDWANIl:

O R i A f f  P R Z E Z IĘ B IE N IE  
I  B LE  C f c O W Y Z E B O W it a

•ryclnalnych pro»xków zo zn. fabr. * KOGUTEK"
G Ą S E C K IE < -0

tylfco w dokowaniu higienicznym w TOREBKACH

L E T  H I S  K A
LETNISKA na Antokoitu Wiadomość na 

miejscu, ul W  idol 3/13, rog Niecałej, na 
skraju lasu, bliisko przystani ns W ilii. 2 
mieszkania trzy i Jwupokojowe (bez mebli) 
z u-ługa łub bez. Do wynajęcia od zaraz. 
Tylko dla chrześcijan.

LETN ISKO  do wynajęc.a (2 mieszkania 
po 2 pokoje). O warunkach dowiedzieć się: 
Koloni: M „; str-cka 17. Szo^a Niemenczyń-

LETNISKO w maj. Bujki ok. Jaszun. 
Uruebl o.obniaki jedno i dwupok. z ume­
blowaniem. Rzeka, sosnowe lasy. —  Letni 
ska nadają się na obozy letnie. Inf. Swię- 
ciańska (rejon Rossy) 25. W ł K. 3— b g.

fCyprco i sp rzed aż
r n n m  » w w ł m >Tłłm m t

DOM jedniomieszkaniowy z placem i og. 
rodem do sprzedania. Dowiedzieć się ul. 
Lwowska 26— 15

JAM NIKI rasowe, szczenięta do sprze­
dania —  AntoKolska 39 m. 3.

OWCZARKI alzackie (wilki) szczenięta 
do sprzeaania. Tamże 4-miet ęczina kołeczka 
angorska czairna. —  Zamkowa 8 m. 9, co­
dziennie od 16 do 18 .

KUPIĘ ROWER okazyjnie, mało używa 
ny. Sołtaiuiska 1, Łukaszewicz.

K i n o  „ A P O L L O ”
w Baranowiczach

Poraź pierwszy na ekranie dżungla 
zo swymi egzotycznymi mieszkance nl 
jak Iwy, lamparty, słonie, krokodyle

Władczyni dżungli
Betty Jane Rhodes

L E K A R Z E

D O K  r o  R

B l u m o w i c z
‘'horoky weneryczni skwiie ; moi zopłcio . e 
ul. Wielka 21, teł. 921. Przyjmuje od godz, 

'9- -1 i 3— 7. Niedziela 10— 12.

A K U S Z E R K I
r»TTTm  »T W n ?m r > Tn » » n łT y» n m f m

A K U S Z E R K A
ł ‘ a r t a  L a j u i t r u w a

przyjmuje od godz, 9 rano do godz. 7 wiccz. 
—  ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— 3 róg ul. 

3-go Maja obok Sądu.

L O K A L U
DO WYAJĘC1A mieszkanie 3-pokojowe 

frontowe z kuchnią — ul. Sołtańska 29, róg 
Lipowej U . Uwaga: ogródek kwiatowy
i owocowy

M  £

WYNAJEM MOTOCYKLI. Prawo jazdy 
zbędne Nauka na miejscu. Wileńska 8, w 
głębi dziedzińca na wprost bramy.

UN IEW AŻN IA  SIĘ zgubione pozwolenie 
na sprzedaż spirytusu skaz omego, wydane 
na imię p. Łucji Braun.

Kupię dom
z d łu g iem  banku  
W płacę 20  tysięcy 

O ferta  p 'sem na  
do Redakcji „K urjera W il"“ 

pod „ 7 7 7 “

TAKATCC ,

Cóż TO SIEDZIS2 W KAWIARŃ? 
—  ZAMIAST W SKLEPIE-?

NIE MA WCALE KLIENT >W

PEWNIE 
NIE DAŁEŚ 
■JESZCZE 
OGŁOSZENIA 
DO

Kurjera Wileńskiego 

#
OGŁOSZENIE NIE TYLKO PO­
WIĘKSZY OBROTY — ALE I 
PRZYPOMNI TWOJĄ FERMĘ 
PUBUCZNOŚCI —  . . , , . j,

B U T Y OFICERSKIE
ora z  r ó i n e  o b u w i e

ELEGfiNCKIE, MOCNE i TANIO 
TYLKO Z PRACOWNI

W . P U P I A Ł Ł 0
W ilno, Ostrobram ska 25

REDAKTORZY DZIAŁÓW i W ładysław Abramowicz —  sprawy kulturalne lttewcki* I wiadomości z m. Lidy, Zbigniew Cieślik —  kronika zamiejscowa; Włodzimierz Hołubowiei —  sprawozdania -ądowe I reportaż 
„specjalnego wysłannika"; Witold Kłszkis —  wlad. gospodarcze i polityczne (depeszowe i telef.); Eupent Mastejewska-KobyliAska —  dzłał p, t. „Ze świata kobiecego*; Kazimierz Le-.zyckI —  przegląd prasyi 
Józef Maślińskł —  recenzje teatralne; Anatol Mikułkc —  felietor literacki, humor, spiawy kulturalne; Jarosław Nieciecki —  sport; Helena Romer —  recenzje kslątek; Eugeniusz Swianłewtcz —  kroniki wileńska:

Józel iwiącłckl —  artykuły polityczne, społeczne i gospodarcze.

g m a n B W B P t

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 

C e n t r a l a .  Wilno, nL Biskupa Bandnrskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1— 3 po południu 

Administracja: tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 

Drusarma tel, 3-4C. Redakcja rękopisów nie zwraca.

Oddziały: Nowocródek, Bazytlaftska 35, tel. 169; 
Lida, ul, ZamkowL 4/7 tel. 73; Baranowicza, 
(Jłaiska 11; Łuck. Wojewódzka 5. 

Przedstawicielstwa: Nieśwież, Kłeck, Słonłm, 
Stolpce, Szczuczyn, WołoZyri, Wllejka, Ołębo- 
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w krajn —3 zł., sa grani­
cą 6 zł., s odbiorem w admini­
stracji zL 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr przed tekstem 75 gr., w tekście ,j0 gr.. za J Kstem 
30 gr, drobną 10 gr za wyraz, N jmmesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla ,drobnj\]ir nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakt, I komunikaty 60 gr za w<»r'z jednoszpaltowy. Do .ych c-n dolicza się za ogłosze­
nia cjfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-tamowy za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń t rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany te.minu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmowane w godz. 9.3C «— 16.30 i 17 — 20-

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o. o. Druk. „Znicz", Wilno, uL Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 uoc*. » ł  Koti«ewikuga, wn.ć.k. u


